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18 LIPCA RUMSKIE ZAWODNICZKI POWOŁANE DO KADRY NARODOWEJ

Po raz pierwszy w historii Polskiego Związku 
Sportów Wrotkarskich powołano kadrę 
narodową w jeździe figurowej na rolkach. 
W trzyosobowym gronie juniorów młod-
szych znalazły się dwie urodzone w 2008 
roku zawodniczki rumskiego Klubu Jazdy 
Figurowej „Spin on Rolls”: Natalia Wia-
troszak oraz Amelia Serafin. Podopieczne 
Moniki Jędrzejewskiej oraz Niny Rogackiej 
zadebiutują w barwach narodowych 
podczas mistrzostw Europy, które odbędą 
się we wrześniu w Andorze. 

Miejska Biblioteka Publiczna im. Floriana Ceynowy zaprezentowała swoje nowe logo. 
Graficzny symbol instytucji został stworzony z myślą o działalności wszystkich filii, 
materiałach promocyjnych czy oficjalnej korespondencji. Forma nowego logo łączy 
stare z nowym, nawiązując do charakterystycznej bryły bibliotecznej przypo-
minającej nieco półkę z książkami. 
– Zauważyliśmy, że wiele osób utożsamia naszą bibliotekę wyłącznie z siedzibą 
główną. Nie ma w tym nic złego, choć zależy nam, aby podkreślić też obecność 
pozostałych placówek. Dlatego stworzyliśmy odrębny znak dla całej instytucji 
– mówi Dariusz Rybacki, dyrektor biblioteki. – Wciąż będziemy używać znanego 
i lubianego znaku Stacji Kultura, aby identyfikować te wydarzenia, które będą się 
odbywać w naszej siedzibie głównej. Nie rezygnujemy z niego – dodaje.

11 LIPCA NOWE LOGO MIEJSKIEJ BIBLIOTEKI UJRZAŁO ŚWIATŁO DZIENNE

EDUKACJA 

Pierwszy miejski autobus wyjechał na ulice Rumi 26 lipca 1972 roku. Tego 
dnia zaczęła funkcjonować linia 153, łączącą pętlę przy ul. Partyzantów 
z dworcami w Rumi i Redzie. Linię obsługiwał wówczas jeden autobus 
z częstotliwością co 30 minut, a bilety jednorazowe sprzedawał obecny 
w pojeździe konduktor. Od tego czasu lokalna komunikacja miejska co kilka 
lat ulegała znaczącym zmianom: pojawiały się nowe autobusy różnych 
marek i typów, nocne linie, modyfikacji ulegały trasy i częstotliwość. 
W ostatnim czasie duży wpływ na funkcjonowanie miejskiej komunikacji 
miała pandemia i rządowa polityka. 

Z całą historią komunikacji miejskiej w Rumi można się zapoznać, czytając 
artykuł pt. „Pięćdziesiąt lat komunikacji miejskiej w Rumi” dostępny na 
stronie . Autorami tekstu są profesor Olgierd Wyszomirski oraz rumia.eu
Mariusz Józefowicz, specjaliści do spraw transportu.

26 LIPCA MIEJSKIE AUTOBUSY JEŻDŻĄ PO RUMI JUŻ OD 50 LAT

Za nami sportowe emocje związane z Po-
wiatowymi Zawodami Ochotniczych Straży 
Pożarnych w Tenisie Stołowym. W rozgrywkach 
odbywających się w hali MOSiR-u wzięli udział 
przedstawiciele OSP oraz władz Rumi – burmistrz 
Michał Pasieczny i wiceburmistrz Ariel Sinicki.

Wśród drużyn seniorskich najlepsze okazało się 
OSP Przetoczyno, natomiast w kategorii indy-
widualnych uczestników zwyciężyli burmistrz 
Michał Pasieczny (seniorzy) i Michał Kieliński 
(młodzicy) z OSP Strzepcz.  

16 LIPCA SPORTOWA RYWALIZACJA STRAŻAKÓW I SAMORZĄDOWCÓW

RUMIANIE Z PASJĄ 

HISTORIA

Natalia WiatroszakAmelia Serafin

Rok 1999, Jelcz M11, dworzec w Rumi, źródło: ZKM Gdynia

Rok 1998, budowa pętli autobusowej przy rumskim dworcu, źródło: ZKM Gdynia 

2 SPIS TREŚCI 3
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Za nami Świetlna Noc 
Kilka tysięcy osób odwiedziło park Starowiejski, by uczestniczyć w Świetlnej Nocy. 
Główną atrakcją odbywającego się 9 lipca wydarzenia były dwa kilkunastominutowe 
pokazy laserowe. Bezpłatne widowisko zostało zorganizowane przez Urząd Miasta 
Rumi oraz Miejski Dom Kultury.

– PARK ZAMIENIŁ SIĘ W BAŚNIOWĄ KRAINĘ Burmistrzowie wysłali
listy do pierwszoklasistów
Już po raz trzeci Urząd Miasta Rumi listownie wita pierwszoklasistów. Dzięki współpracy z publicznymi 
i prywatnymi placówkami w sierpniu przyszli uczniowie wyciągną ze skrzynek pocztowych koperty, których 
nadawcami są przedstawiciele władz miasta. Celem inicjatywy jest umilenie dzieciom pierwszych dni w szkole. 

W tym roku ponad 600 rumskich dzieci po raz pierwszy poszło do 
szkoły. Pierwszaki zostały przyjęte do 10 publicznych i prywatnych 
placówek. Część maluchów nie mogła się doczekać pierwszego 
dnia w szkole, a dla innych dzieci był to powód do niepokoju. 
Wszystko dlatego, że nawiązywanie przyjaźni z rówieśnikami, 
poznawanie nowego miejsca i rozłąka z rodzicami mogą budzić 
u dzieci zarówno ekscytację, jak i lęk.
Bazując na swoich szkolnych doświadczeniach, przedstawiciele 
urzędu miasta oraz lokalnych placówek postanowili w nietypowy 
sposób przygotować dzieci na nowe przeżycia. Do każdego 
pierwszaka została wysłana oficjalna korespondencja – specjalnie 
zdobiona koperta, a w środku spersonalizowany, rymowany list 
z zaproszeniem, pod którym podpisali się burmistrzowie, dyrektor 
oraz wychowawca. 
– Z pomysłem wysyłania listów do przyszłych uczniów spotkałem 
się już kilkanaście lat temu za granicą. Forma, w jakiej my witamy 
pierwszaków, może nie jest taka sama, ale idea na pewno. 
Koperta jest zaadresowana bezpośrednio na dziecko, i to jest 
właśnie najważniejsza rzecz. Dla niejednego malucha jest to 
pierwsza w życiu okazja, by samodzielnie otworzyć korespon-
dencję podpisaną jego nazwiskiem – mówi Piotr Wittbrodt, 
wiceburmistrz Rumi do spraw społecznych. – Myślę, że ta pa-
mięć o nich oraz indywidualny charakter listów powodują 
u pierwszaków zaskoczenie i radość – dodaje.
To nie pierwszy pomysł władz Rumi na ułatwianie dzieciom 
wejścia w szkolne środowisko. Już po raz czwarty we wrześniu 
odbędzie się uroczyste pasowanie na ucznia. Organizowana 
w hali MOSiR-u ceremonia umożliwia integrację setkom 
pierwszaków, ich rodzicom, dziadkom, nauczycielom, dyrek-
torom oraz samorządowcom. Zwieńczeniem wydarzenia są 
pamiątkowe zdjęcia oraz występy artystyczne.

Bajkowy klimat zagościł w miejskim parku przed 
godziną 22:00. Dzięki wykorzystaniu nowo-
czesnego sprzętu oświetleniowego, wyjątkowych 
kolorów nabrały okoliczne drzewa, klomby, staw, 
rzeka, młyn, rzeźby, a także siedziba MDK-u. 
Efekty świetlne spowodowały, że nawet spacer po 
parku był swoistą atrakcją.
Pół godziny po oficjalnym otwarciu wydarzenia 
publiczność została zaproszona na pierwszy 
pokaz laserowy. Właśnie wtedy przy scenie letniej 
można było podziwiać multimedialne widowisko 
stanowiące mieszankę kolorów, form, świateł, 
muzyki i efektów pirotechnicznych. Promienie 
pulsowały w synchronizacji z dźwiękiem, tworząc 
wyjątkowe przedstawienie. Dokładnie o północy 
widzowie mieli okazję zobaczyć drugie, zupełnie 
inne, laserowe show. Oba pokazy zostały 
nagrodzone gromkimi brawami.
Osoby odwiedzające park mogły również 
korzystać ze strefy gastronomicznej i podziwiać 
atrakcje towarzyszące. Przez cały czas prze-
chadzali się tam bajkowo oświetleni szczudlarze 

i kuglarze. W pobliżu sceny letniej profesjonalni 
artyści przygotowali pokaz ognia. Efekty 
ogniowo-pirotechniczne, w połączeniu z tańcem 
i muzyką, zrobiły na publiczności spore wrażenie. 
Podobnie było nad samą Zagórzanką, gdzie 
cyklicznie odbywały się pokazy fontann wodnych 
– wielokolorowe iluminacje były połączone z bu-
chającym ogniem i koncertową muzyką.
Z kolei podświetlony ganek dworku pod lipami 
został przejęty przez muzyczne trio: DJ-a, 
saksofonistę i skrzypka. Artyści serwowali 
publiczności głównie muzykę klubową w autor-
skiej aranżacji. Natomiast nieopodal siedziby 
MDK-u występowały solistki z Zespołu Tańca 
SPIN MOSiR Rumia, skupiając wokół siebie 
miłośników tańca nowoczesnego. W pobliżu 
dworku ustawiono również tzw. lizak, na którym 
swoje umiejętności trzykrotnie zaprezentowała 
akrobatka. Festiwal światła i dźwięku zakończył 
się 10 lipca, chwilę po godzinie 1:00.

Więcej zdjęć: 

Szablon listu

Pokaz akrobatyki

Pokaz tańca w wykonaniu solistek SPIN MOSiR Rumia

Pokaz laserowy

Fontanna buchająca ogniem 

Szczudlarz i kuglarze 

Oświetlony park

Teatr ognia

Franciszek – pierwszoklasista
z otrzymanym listem

– Rozpoczęcie szkolnej edukacji to 
jedno z najważniejszych wydarzeń 
w życiu, dlatego chcemy, żeby 
wszyscy zapamiętali ten dzień jako 
wyjątkowy – podsumowuje Piotr 
Wittbrodt.

4 WYDARZENIE 5SAMORZĄD
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Główną atrakcją odbywającego się 9 lipca wydarzenia były dwa kilkunastominutowe 
pokazy laserowe. Bezpłatne widowisko zostało zorganizowane przez Urząd Miasta 
Rumi oraz Miejski Dom Kultury.

– PARK ZAMIENIŁ SIĘ W BAŚNIOWĄ KRAINĘ Burmistrzowie wysłali
listy do pierwszoklasistów
Już po raz trzeci Urząd Miasta Rumi listownie wita pierwszoklasistów. Dzięki współpracy z publicznymi 
i prywatnymi placówkami w sierpniu przyszli uczniowie wyciągną ze skrzynek pocztowych koperty, których 
nadawcami są przedstawiciele władz miasta. Celem inicjatywy jest umilenie dzieciom pierwszych dni w szkole. 

W tym roku ponad 600 rumskich dzieci po raz pierwszy poszło do 
szkoły. Pierwszaki zostały przyjęte do 10 publicznych i prywatnych 
placówek. Część maluchów nie mogła się doczekać pierwszego 
dnia w szkole, a dla innych dzieci był to powód do niepokoju. 
Wszystko dlatego, że nawiązywanie przyjaźni z rówieśnikami, 
poznawanie nowego miejsca i rozłąka z rodzicami mogą budzić 
u dzieci zarówno ekscytację, jak i lęk.
Bazując na swoich szkolnych doświadczeniach, przedstawiciele 
urzędu miasta oraz lokalnych placówek postanowili w nietypowy 
sposób przygotować dzieci na nowe przeżycia. Do każdego 
pierwszaka została wysłana oficjalna korespondencja – specjalnie 
zdobiona koperta, a w środku spersonalizowany, rymowany list 
z zaproszeniem, pod którym podpisali się burmistrzowie, dyrektor 
oraz wychowawca. 
– Z pomysłem wysyłania listów do przyszłych uczniów spotkałem 
się już kilkanaście lat temu za granicą. Forma, w jakiej my witamy 
pierwszaków, może nie jest taka sama, ale idea na pewno. 
Koperta jest zaadresowana bezpośrednio na dziecko, i to jest 
właśnie najważniejsza rzecz. Dla niejednego malucha jest to 
pierwsza w życiu okazja, by samodzielnie otworzyć korespon-
dencję podpisaną jego nazwiskiem – mówi Piotr Wittbrodt, 
wiceburmistrz Rumi do spraw społecznych. – Myślę, że ta pa-
mięć o nich oraz indywidualny charakter listów powodują 
u pierwszaków zaskoczenie i radość – dodaje.
To nie pierwszy pomysł władz Rumi na ułatwianie dzieciom 
wejścia w szkolne środowisko. Już po raz czwarty we wrześniu 
odbędzie się uroczyste pasowanie na ucznia. Organizowana 
w hali MOSiR-u ceremonia umożliwia integrację setkom 
pierwszaków, ich rodzicom, dziadkom, nauczycielom, dyrek-
torom oraz samorządowcom. Zwieńczeniem wydarzenia są 
pamiątkowe zdjęcia oraz występy artystyczne.

Bajkowy klimat zagościł w miejskim parku przed 
godziną 22:00. Dzięki wykorzystaniu nowo-
czesnego sprzętu oświetleniowego, wyjątkowych 
kolorów nabrały okoliczne drzewa, klomby, staw, 
rzeka, młyn, rzeźby, a także siedziba MDK-u. 
Efekty świetlne spowodowały, że nawet spacer po 
parku był swoistą atrakcją.
Pół godziny po oficjalnym otwarciu wydarzenia 
publiczność została zaproszona na pierwszy 
pokaz laserowy. Właśnie wtedy przy scenie letniej 
można było podziwiać multimedialne widowisko 
stanowiące mieszankę kolorów, form, świateł, 
muzyki i efektów pirotechnicznych. Promienie 
pulsowały w synchronizacji z dźwiękiem, tworząc 
wyjątkowe przedstawienie. Dokładnie o północy 
widzowie mieli okazję zobaczyć drugie, zupełnie 
inne, laserowe show. Oba pokazy zostały 
nagrodzone gromkimi brawami.
Osoby odwiedzające park mogły również 
korzystać ze strefy gastronomicznej i podziwiać 
atrakcje towarzyszące. Przez cały czas prze-
chadzali się tam bajkowo oświetleni szczudlarze 

i kuglarze. W pobliżu sceny letniej profesjonalni 
artyści przygotowali pokaz ognia. Efekty 
ogniowo-pirotechniczne, w połączeniu z tańcem 
i muzyką, zrobiły na publiczności spore wrażenie. 
Podobnie było nad samą Zagórzanką, gdzie 
cyklicznie odbywały się pokazy fontann wodnych 
– wielokolorowe iluminacje były połączone z bu-
chającym ogniem i koncertową muzyką.
Z kolei podświetlony ganek dworku pod lipami 
został przejęty przez muzyczne trio: DJ-a, 
saksofonistę i skrzypka. Artyści serwowali 
publiczności głównie muzykę klubową w autor-
skiej aranżacji. Natomiast nieopodal siedziby 
MDK-u występowały solistki z Zespołu Tańca 
SPIN MOSiR Rumia, skupiając wokół siebie 
miłośników tańca nowoczesnego. W pobliżu 
dworku ustawiono również tzw. lizak, na którym 
swoje umiejętności trzykrotnie zaprezentowała 
akrobatka. Festiwal światła i dźwięku zakończył 
się 10 lipca, chwilę po godzinie 1:00.

Więcej zdjęć: 

Szablon listu

Pokaz akrobatyki

Pokaz tańca w wykonaniu solistek SPIN MOSiR Rumia

Pokaz laserowy

Fontanna buchająca ogniem 

Szczudlarz i kuglarze 

Oświetlony park

Teatr ognia

Franciszek – pierwszoklasista
z otrzymanym listem

– Rozpoczęcie szkolnej edukacji to 
jedno z najważniejszych wydarzeń 
w życiu, dlatego chcemy, żeby 
wszyscy zapamiętali ten dzień jako 
wyjątkowy – podsumowuje Piotr 
Wittbrodt.
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powiedziałabym, że to jest nie tylko ścieżka spacerowa, ale i edu-
kacyjna. Mimo ruchu, który jest obok, możemy pooddychać i przyjem-
nie spędzić czas. Cieszę się, że wspólnie z Rumią udało się zrealizować 
to przedsięwzięcie, bo to naprawdę dobrze wydane pieniądze – ocenia 
Gabriela Lisius, starosta wejherowski.
– Najbardziej mnie cieszy, że mamy tak wiele sygnałów od mieszkańców, 
że ta zielona inwestycja jest kolejnym strzałem w dziesiątkę. Przez ostatnie 
lata zrealizowaliśmy sporo takich przedsięwzięć, zbierają one same 
pozytywne oceny, dlatego jesteśmy przekonani, że ten kierunek jest jak 
najbardziej wskazany. Mieszkańcy to naprawdę doceniają i dopingują nas 
do kolejnych tego typu działań – podsumował burmistrz Michał 
Pasieczny.

Spacer studyjny po nowym ciągu został zorganizowany 14 lipca. 
W krótkiej wycieczce uczestniczyli przedstawiciele władz powiatowych 
i miejskich. O przebiegu prac, zastosowanych technologiach oraz 
wymiarze ekologicznym inwestycji opowiedziała Agata Oleksy 
– profesjonalny ogrodnik będący wykonawcą. Szerzej na temat 
zadania i zielonej polityki wypowiedzieli się starosta wejherowski 
Gabriela Lisius oraz burmistrz Michał Pasieczny.
– Cieszę się bardzo, że oprócz inwestycji drogowych realizujemy 
przedsięwzięcia dotyczące ruchu pieszego i rowerowego. To bardzo 
ważne, aby zwiększać bezpieczeństwo. Poza tym to nie jest zwykła 
ścieżka, ale pięknie ukwiecony ciąg. Tutejsza roślinność jest różnorodna, 
kwitnie o różnych porach roku, a do tego, dzięki zamontowanym 
budkom lęgowym, można podziwiać życie owadów. Tak więc 

Samorządowcy odbyli spacer
studyjny po nowoczesnym
i ekologicznym ciągu

Więcej zdjęć:

Kilka tygodni temu w Rumi udało się zrealizować kolejną proekologiczną inwestycję. Niezagos-
podarowany teren przy ulicy Dębogórskiej, mieszczący się pomiędzy rondami prezydenta Kaczyńskiego 
i marszałka Płażyńskiego, stał się nowoczesnym ciągiem spacerowym. Dziś nie brakuje tam kwiatów, 
drzew, a nawet budek lęgowych dla zwierząt. Warta ponad milion złotych inwestycja została 
sfinansowana po połowie przez Urząd Miasta Rumi i Starostwo Powiatowe w Wejherowie. Samorządowcy 
przekonali się na własne oczy, że były to dobrze wydane pieniądze. 

W sieci można przeczytać, że jest najszybszym człowiekiem w regionie, 
choć rekordy w biegu na 100 metrów ustanowił w Zachodniopomorskiem 
oraz na Śląsku. Aktualnie reprezentuje barwy klubu MKL Szczecin, mieszka 
w Gdyni, a trenuje na rumskim stadionie. Mowa o Przemysławie 
Słowikowskim, który zdradził nam, co przyciągnęło go do naszego miasta 
i jakie ma plany na przyszłość. Przemysław Słowikowski – lekkoatleta i sprinter 

urodzony 20 listopada 1993 roku w Gdyni. Od 2022 roku 
zawodnik MKL Szczecin, trenowany przez Krzysztofa 
Kotułę. W latach 2019-2021 reprezentował barwy KS AZS 
AWF Katowice. Wcześniej trenowany przez Rafała Hasa 
jako zawodnik Wojskowego Klubu Sportowego Flota 
Gdynia. Mistrz Polski w biegu na 100 m z roku 2015. 
Wielokrotny medalista mistrzostw Polski specjalizujący się 
w dystansie 100 m. Młodzieżowy wicemistrz Europy 
z 2013 roku w sztafecie 4 × 100 metrów.

Redakcja Rumskich Nowin: Dlaczego 
trenuję Pan tutaj, w Rumi?
Przemysław Słowikowski: Dzięki uprzejmości 
MOSiR-u mam możliwość realizowania swoich 
treningów na tutejszym stadionie lekkoatletycznym. 
Wybrałem Rumię przede wszystkim ze względu na 
dostępność i lokalizację. Jest to stadion, który 
znajduje się najbliżej mojego miejsca zamieszkania, 
czyli Gdyni. Mogę tu realizować treningi biegowe na 
pełnowymiarowym stadionie lekkoatletycznym 
i profesjonalnej bieżni tartanowej, która jest mi 
niezbędna w treningu specjalistycznym i bieganiu 
w kolcach.

Czyli przygotowuje się Pan do kolejnych 
zawodów.
Aktualnie do Mistrzostw Europy Seniorów, które 
w tym roku odbędą się w Monachium. Będę tam 
reprezentował Polskę w indywidualnym biegu na 
100 m oraz sztafecie 4 × 100 m. Do optymalnego 
przygotowania formy startowej trenuję 5-6 razy 
w tygodniu, bywa, że dwa razy dziennie. 

Niedawno okrzyknięto Pana najszybszym 
człowiekiem w regionie. Marzy się Panu taki 
tytuł na arenie ogólnopolskiej bądź między-
narodowej?
Jestem jednym z najszybszych ludzi w historii Polski, 
o czym świadczy mój rekord życiowy w biegu na 100 
m – 10.19 s. Jest to czwarty wynik w historii naszego 
kraju. W województwie pomorskim byłby to 
prawdopodobnie najlepszy rezultat, lecz mojego 
wyniku nie można traktować jako rekord woje-
wództwa, gdyż w trakcie jego ustanawiania byłem 
zawodnikiem KS AZS AWF Katowice. O ile wiem, jest 
to rekord Śląska. Aktualnie reprezentuję barwy klubu 
MKL Szczecin i w tym roku, wynikiem 10.25 s, 
ustanowiłem tam rekord województwa zachod-
niopomorskiego. Brzmi to dość zabawnie, ale jestem 
aktualnie rekordzistą dwóch województw, a każdy 
z tych rekordów ustanawiałem w barwach innego 
klubu. Pomimo że pochodzę z Pomorza, nie jestem 
rekordzistą tego województwa. 

Takie wyniki to z pewnością efekt wielolet-
nich treningów, ale nie tylko. Czy w rodzinie 
nie trafił się już ktoś z podobnym talentem, 
zamiłowaniem?
Sport w mojej rodzinie zakorzeniony jest od pokoleń. 
Zostałem wychowany w sportowym duchu. Moi 
rodzice to nauczyciele wychowania fizycznego, oboje 
z mniejszymi i większymi sukcesami sportowymi 
w młodości. Tata również trenował biegi sprinterskie, 
więc szybkość miałem wszczepioną pod skórę już od 
małego.

Czy w Pana przypadku, tak jak u rodziców, 
sport również jest sposobem na życie, 
codzienną pracą?

Aktualnie można powiedzieć, że sport jest moim 
zawodem na pełen etat. Zdarza mi się dorabiać jako 
trener personalny. Prowadzę również treningi 
lekkoatletyczne z młodzieżą. Jestem absolwentem 
Gdańskiej Akademii Wychowania Fizycznego i Spor-
tu na kierunku wychowanie fizyczne, posiadam 
uprawnienia trenera lekkiej atletyki. Przyszłość wiążę 
ze środowiskiem sportowym lub branżą kompletnie 
od niego odmienną, jaką jest motoryzacja, to moje 
hobby.

Jakie jest Pana największe sportowe 
marzenie?
Moja kariera sportowa trwa już kilka dobrych lat i na 
ich przestrzeni moje cele i marzenia wiele razy 
ewoluowały. Część z nich musiała już poddać się 
pewnej weryfikacji sił i możliwości. Aktualnie mocno 
skupiam się nad celem, którym są tegoroczne 
mistrzostwa Europy. Spełnieniem marzeń będzie 
kwalifikacja do finału biegu na 100 m. Duże nadzieje 
wiążę również z biegiem sztafetowym 4 × 100 m. 
Oprócz tego interesuje mnie poprawa dotych-
czasowego rekordu życiowego w biegu na 100 m.

Pozostaje nam tylko życzyć powodzenia 
i trzymać kciuki za kolejne sukcesy. 
Dziękujemy za rozmowę.

Jeden z najszybszych sprinterów
w historii Polski trenuje
na rumskim stadionie

W Bielsku-Białej od 15 do 17 lipca odbywały się Lekkoatletyczne Mistrzostwa 
Polski w kategorii U-18. W zawodach wzięło udział ponad 800 młodych 
sportowców. Prawo startu mieli juniorzy młodsi, którzy osiągnęli 
odpowiednie wyniki. Nasze miasto reprezentowały trzy zawodniczki RKS-u 
Rumia: Magdalena Białek, Daria Domżalska oraz Weronika Ślusałek.
Najlepiej zaprezentowała się Magdalena Białek, która w biegu na 1500 metrów 
zdobyła brązowy medal (4:43,02). Na tym samym dystansie 7. miejsce zajęła Daria 
Domżalska. Natomiast Weronika Ślusalek uplasowała się na 23. miejscu w biegu 
na 1500 metrów z przeszkodami.
Magdalena trenuje w klubie RKS Rumia pod opieką trenera Macieja 
Szymańskiego. Zawodniczki przygotowywały się do mistrzostw na obozie 
klubowym w Olsztynie, wszystkie należą do kadry narodowej B w biegach średnich.

LEKKOATLETKI Z SUKCESAMI W BIELSKO-BIAŁEJ

Nowy ciąg komunikacyjny
przy ul. Dębogórskiej

Uczestnicy spaceru studyjnego: przedstawiciele władz miasta i powiatu oraz wykonawcy

Na pierwszym planie: burmistrz Michał Pasieczny, starosta
Gabriela Lisius, wicestarosta Jacek Thiel, wykonawca Agata Oleksy 
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powiedziałabym, że to jest nie tylko ścieżka spacerowa, ale i edu-
kacyjna. Mimo ruchu, który jest obok, możemy pooddychać i przyjem-
nie spędzić czas. Cieszę się, że wspólnie z Rumią udało się zrealizować 
to przedsięwzięcie, bo to naprawdę dobrze wydane pieniądze – ocenia 
Gabriela Lisius, starosta wejherowski.
– Najbardziej mnie cieszy, że mamy tak wiele sygnałów od mieszkańców, 
że ta zielona inwestycja jest kolejnym strzałem w dziesiątkę. Przez ostatnie 
lata zrealizowaliśmy sporo takich przedsięwzięć, zbierają one same 
pozytywne oceny, dlatego jesteśmy przekonani, że ten kierunek jest jak 
najbardziej wskazany. Mieszkańcy to naprawdę doceniają i dopingują nas 
do kolejnych tego typu działań – podsumował burmistrz Michał 
Pasieczny.

Spacer studyjny po nowym ciągu został zorganizowany 14 lipca. 
W krótkiej wycieczce uczestniczyli przedstawiciele władz powiatowych 
i miejskich. O przebiegu prac, zastosowanych technologiach oraz 
wymiarze ekologicznym inwestycji opowiedziała Agata Oleksy 
– profesjonalny ogrodnik będący wykonawcą. Szerzej na temat 
zadania i zielonej polityki wypowiedzieli się starosta wejherowski 
Gabriela Lisius oraz burmistrz Michał Pasieczny.
– Cieszę się bardzo, że oprócz inwestycji drogowych realizujemy 
przedsięwzięcia dotyczące ruchu pieszego i rowerowego. To bardzo 
ważne, aby zwiększać bezpieczeństwo. Poza tym to nie jest zwykła 
ścieżka, ale pięknie ukwiecony ciąg. Tutejsza roślinność jest różnorodna, 
kwitnie o różnych porach roku, a do tego, dzięki zamontowanym 
budkom lęgowym, można podziwiać życie owadów. Tak więc 

Samorządowcy odbyli spacer
studyjny po nowoczesnym
i ekologicznym ciągu

Więcej zdjęć:

Kilka tygodni temu w Rumi udało się zrealizować kolejną proekologiczną inwestycję. Niezagos-
podarowany teren przy ulicy Dębogórskiej, mieszczący się pomiędzy rondami prezydenta Kaczyńskiego 
i marszałka Płażyńskiego, stał się nowoczesnym ciągiem spacerowym. Dziś nie brakuje tam kwiatów, 
drzew, a nawet budek lęgowych dla zwierząt. Warta ponad milion złotych inwestycja została 
sfinansowana po połowie przez Urząd Miasta Rumi i Starostwo Powiatowe w Wejherowie. Samorządowcy 
przekonali się na własne oczy, że były to dobrze wydane pieniądze. 

W sieci można przeczytać, że jest najszybszym człowiekiem w regionie, 
choć rekordy w biegu na 100 metrów ustanowił w Zachodniopomorskiem 
oraz na Śląsku. Aktualnie reprezentuje barwy klubu MKL Szczecin, mieszka 
w Gdyni, a trenuje na rumskim stadionie. Mowa o Przemysławie 
Słowikowskim, który zdradził nam, co przyciągnęło go do naszego miasta 
i jakie ma plany na przyszłość. Przemysław Słowikowski – lekkoatleta i sprinter 

urodzony 20 listopada 1993 roku w Gdyni. Od 2022 roku 
zawodnik MKL Szczecin, trenowany przez Krzysztofa 
Kotułę. W latach 2019-2021 reprezentował barwy KS AZS 
AWF Katowice. Wcześniej trenowany przez Rafała Hasa 
jako zawodnik Wojskowego Klubu Sportowego Flota 
Gdynia. Mistrz Polski w biegu na 100 m z roku 2015. 
Wielokrotny medalista mistrzostw Polski specjalizujący się 
w dystansie 100 m. Młodzieżowy wicemistrz Europy 
z 2013 roku w sztafecie 4 × 100 metrów.

Redakcja Rumskich Nowin: Dlaczego 
trenuję Pan tutaj, w Rumi?
Przemysław Słowikowski: Dzięki uprzejmości 
MOSiR-u mam możliwość realizowania swoich 
treningów na tutejszym stadionie lekkoatletycznym. 
Wybrałem Rumię przede wszystkim ze względu na 
dostępność i lokalizację. Jest to stadion, który 
znajduje się najbliżej mojego miejsca zamieszkania, 
czyli Gdyni. Mogę tu realizować treningi biegowe na 
pełnowymiarowym stadionie lekkoatletycznym 
i profesjonalnej bieżni tartanowej, która jest mi 
niezbędna w treningu specjalistycznym i bieganiu 
w kolcach.

Czyli przygotowuje się Pan do kolejnych 
zawodów.
Aktualnie do Mistrzostw Europy Seniorów, które 
w tym roku odbędą się w Monachium. Będę tam 
reprezentował Polskę w indywidualnym biegu na 
100 m oraz sztafecie 4 × 100 m. Do optymalnego 
przygotowania formy startowej trenuję 5-6 razy 
w tygodniu, bywa, że dwa razy dziennie. 

Niedawno okrzyknięto Pana najszybszym 
człowiekiem w regionie. Marzy się Panu taki 
tytuł na arenie ogólnopolskiej bądź między-
narodowej?
Jestem jednym z najszybszych ludzi w historii Polski, 
o czym świadczy mój rekord życiowy w biegu na 100 
m – 10.19 s. Jest to czwarty wynik w historii naszego 
kraju. W województwie pomorskim byłby to 
prawdopodobnie najlepszy rezultat, lecz mojego 
wyniku nie można traktować jako rekord woje-
wództwa, gdyż w trakcie jego ustanawiania byłem 
zawodnikiem KS AZS AWF Katowice. O ile wiem, jest 
to rekord Śląska. Aktualnie reprezentuję barwy klubu 
MKL Szczecin i w tym roku, wynikiem 10.25 s, 
ustanowiłem tam rekord województwa zachod-
niopomorskiego. Brzmi to dość zabawnie, ale jestem 
aktualnie rekordzistą dwóch województw, a każdy 
z tych rekordów ustanawiałem w barwach innego 
klubu. Pomimo że pochodzę z Pomorza, nie jestem 
rekordzistą tego województwa. 

Takie wyniki to z pewnością efekt wielolet-
nich treningów, ale nie tylko. Czy w rodzinie 
nie trafił się już ktoś z podobnym talentem, 
zamiłowaniem?
Sport w mojej rodzinie zakorzeniony jest od pokoleń. 
Zostałem wychowany w sportowym duchu. Moi 
rodzice to nauczyciele wychowania fizycznego, oboje 
z mniejszymi i większymi sukcesami sportowymi 
w młodości. Tata również trenował biegi sprinterskie, 
więc szybkość miałem wszczepioną pod skórę już od 
małego.

Czy w Pana przypadku, tak jak u rodziców, 
sport również jest sposobem na życie, 
codzienną pracą?

Aktualnie można powiedzieć, że sport jest moim 
zawodem na pełen etat. Zdarza mi się dorabiać jako 
trener personalny. Prowadzę również treningi 
lekkoatletyczne z młodzieżą. Jestem absolwentem 
Gdańskiej Akademii Wychowania Fizycznego i Spor-
tu na kierunku wychowanie fizyczne, posiadam 
uprawnienia trenera lekkiej atletyki. Przyszłość wiążę 
ze środowiskiem sportowym lub branżą kompletnie 
od niego odmienną, jaką jest motoryzacja, to moje 
hobby.

Jakie jest Pana największe sportowe 
marzenie?
Moja kariera sportowa trwa już kilka dobrych lat i na 
ich przestrzeni moje cele i marzenia wiele razy 
ewoluowały. Część z nich musiała już poddać się 
pewnej weryfikacji sił i możliwości. Aktualnie mocno 
skupiam się nad celem, którym są tegoroczne 
mistrzostwa Europy. Spełnieniem marzeń będzie 
kwalifikacja do finału biegu na 100 m. Duże nadzieje 
wiążę również z biegiem sztafetowym 4 × 100 m. 
Oprócz tego interesuje mnie poprawa dotych-
czasowego rekordu życiowego w biegu na 100 m.

Pozostaje nam tylko życzyć powodzenia 
i trzymać kciuki za kolejne sukcesy. 
Dziękujemy za rozmowę.

Jeden z najszybszych sprinterów
w historii Polski trenuje
na rumskim stadionie

W Bielsku-Białej od 15 do 17 lipca odbywały się Lekkoatletyczne Mistrzostwa 
Polski w kategorii U-18. W zawodach wzięło udział ponad 800 młodych 
sportowców. Prawo startu mieli juniorzy młodsi, którzy osiągnęli 
odpowiednie wyniki. Nasze miasto reprezentowały trzy zawodniczki RKS-u 
Rumia: Magdalena Białek, Daria Domżalska oraz Weronika Ślusałek.
Najlepiej zaprezentowała się Magdalena Białek, która w biegu na 1500 metrów 
zdobyła brązowy medal (4:43,02). Na tym samym dystansie 7. miejsce zajęła Daria 
Domżalska. Natomiast Weronika Ślusalek uplasowała się na 23. miejscu w biegu 
na 1500 metrów z przeszkodami.
Magdalena trenuje w klubie RKS Rumia pod opieką trenera Macieja 
Szymańskiego. Zawodniczki przygotowywały się do mistrzostw na obozie 
klubowym w Olsztynie, wszystkie należą do kadry narodowej B w biegach średnich.

LEKKOATLETKI Z SUKCESAMI W BIELSKO-BIAŁEJ

Nowy ciąg komunikacyjny
przy ul. Dębogórskiej

Uczestnicy spaceru studyjnego: przedstawiciele władz miasta i powiatu oraz wykonawcy

Na pierwszym planie: burmistrz Michał Pasieczny, starosta
Gabriela Lisius, wicestarosta Jacek Thiel, wykonawca Agata Oleksy 
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Po ponad 12-godzinnej walce z żywiołem Piotr Biankowski, jako pierwszy Polak w historii, 
przepłynął szkockie jezioro Loch Ness. Rumski sportowiec ekstremalny podjął się tego 
wyzwania w szczytnym celu – aby zebrać środki finansowe na zakup łóżek dla rodziców 
małych pacjentów, którzy przebywają w lokalnych szpitalach. 

– Pan Piotr to wyjątkowy człowiek, który przepłynął blisko 40 kilometrów specjalnie 
dla naszych małych pacjentów i ich rodziców. Jesteśmy dumni, że jako Pomorzanin 
wybrał właśnie nasz podmiot, aby zakupić łóżka, z których będą korzystać 
opiekunowie. Dla nas to wielkie bohaterstwo, że można połączyć pasję pływania 
w ekstremalnych warunkach z pomaganiem najbardziej potrzebującym. W imieniu 
personelu i naszych podopiecznych serdecznie za to dziękujemy i jednocześnie 
trzymamy kciuki za pomyślność kolejnych wypraw – mówi Jolanta Sobierańska-
Grenda, prezes zarządu spółki Szpitale Pomorskie.
Piotr Biankowski podkreśla, że ani obecny, ani żaden z poprzednich sukcesów, nie 
byłby możliwy bez ekipy wspierającej, w której tym razem najważniejszą osobą była 
Aleksandra Kabelis – znakomita pływaczka, współorganizatorka ekstremalnych 
zawodów Gdynia Winter Swimming Cup. 
Honorowy patronat nad wydarzeniem objęli marszałek województwa pomorskiego 
Mieczysław Struk, prezydent Gdyni Wojciech Szczurek oraz burmistrz Rumi Michał 
Pasieczny.

Przepłynął jezioro Loch Ness,
by kupić łóżka do lokalnych szpitali

Piotr Biankowski rozpoczął tę ekstremalną misję 22 lipca o godzinie 6:58 czasu 
polskiego, startując z plaży w miejscowości Lochend. Po 37 kilometrach zmagań 
z wyjątkowo zimnymi wodami Loch Ness osiągnął brzeg w Fort Augustus, gdzie 
dotarł o godzinie 19:14. Pokonanie jeziora zajęło więc rumianinowi 12 godzin, 16 
minut i 25 sekund. Warunki były niezwykle trudne, sportowiec  mierzył się z niską 
temperaturą wody, spychającym go w stronę brzegu silnym wiatrem, a na końcu 
nawet z deszczem.  
Pływacka próba, zgodnie z obowiązującym regulaminem, została udoku-
mentowana przez oficjalnego przedstawiciela British Long Distance Swimming 
Association. Był nim Kevin Murphy, brytyjski sportowiec specjalizujący się 
w pływaniu na wodach otwartych, 28-krotny zdobywca kanału La Manche, który 
w 1976 roku sam przepłynął jezioro Loch Ness. Obserwator nie miał żadnych 
zastrzeżeń.
– Jestem szczęśliwy i dumny, że próba, której się podjąłem, powiodła się. Niska 
temperatura wody, ograniczona widoczność i deszcz, który zaczął padać na 
ostatnich kilometrach, nie ułatwiały mi zadania – przyznaje Piotr Biankowski. 
– Mam wielką satysfakcję z pokonania tak długiego dystansu. To było niezwykłe, 
wyjątkowe przeżycie. Także ze względu na legendę o wodach kryjących niezwykłe 
monstrum.
Piotr Biankowski, mierząc się ze szkockim jeziorem, korzystał ze swojego 
bogatego doświadczenia. Jako pływak ekstremalny, który rok wcześniej 
przepłynął kanał La Manche, był solidnie przygotowany. 
– Wyzwanie, które sobie postawiłem, było ekstremalne. Kiedy przyjechaliśmy na 
miejsce, uznaliśmy, że Loch Ness to nie będzie bułka z masłem. Przywitało nas 
porywistym wiatrem i falami, z których nawet Nessi się nie wynurzył – żartuje 
Piotr Biankowski. – Ale dogadałem się z nim, w czym pomogli wszyscy wspierający 
zbiórkę, i kiedy osiągnęliśmy wyznaczoną kwotę, pogoda nieco się uspokoiła 
i mogłem wystartować. To niezwykłe poczucie mocy, które mimo trudnych 
warunków wstępuje w człowieka, gdy czuje się wsparcie płynące od ludzi o dobrych 
sercach. Dziękuję za to! 
Rumianin, jak zwykle, połączył wyzwanie z ideą pomagania. Tym razem 
zadedykował swój wyczyn przypadającemu w tym roku jubileuszowi 20-lecia 
Fundacji Ronalda McDonalda i rodzicom, którzy wspierają swoje dzieci w czasie 
ciężkiej choroby i długotrwałej hospitalizacji. Sportowiec założył dedykowaną 
zbiórkę pieniędzy. Dzięki wpłatom darczyńców zakupione zostaną łóżka dla 
rodziców małych pacjentów szpitali w Wejherowie i Gdyni. 
– Wygodne miejsce do spania jest marzeniem wielu rodziców towarzyszących 
choremu dziecku w czasie szpitalnego leczenia – podkreśla Katarzyna 
Rodziewicz z Fundacji Ronalda McDonalda. – Dzięki ludziom takim jak Piotr 
Biankowski, nasz wspaniały wolontariusz i ambasador, zmieniamy te marzenia 
w rzeczywistość. Program „Łóżka dla rodziców” skutecznie poprawia standard 
kolejnych oddziałów pediatrycznych w Polsce, tworząc jak najlepsze, najbardziej 
przyjazne warunki pobytu mamy czy taty przy łóżku dziecka. 

Loch Ness to słynne malownicze jezioro uznane przez Marathon Swimming Hall 
of Fame za jedno z trzynastu najtrudniejszych do pokonania wpław oraz jedno 
z trzech najbardziej „potwornych” jezior na świecie. Jest największym 
objętościowo zbiornikiem słodkowodnym na Wyspach Brytyjskich, swoim 
kształtem przypomina rzekę – jest długie i wąskie – a w najszerszym miejscu liczy 
zaledwie 2,7 km. Jego wody mają kolor ciemnej rdzy i bardzo niską przejrzystość 
z powodu torfu wypłukiwanego przez deszcze z okolicznych wzgórz. To jednak 
nie wielkość, kształt czy kolor wody przyciągają miliony turystów z całego świata. 
Swoją sławę zbiornik zawdzięcza Nessie, prawdopodobnie najbardziej znanemu 
potworowi na świecie.
Przepłynięcie wpław jeziora Loch Ness to nie lada wyzwanie. Do tej pory dokonało 
tego niespełna 30 osób, a pierwszą z nich była Brenda Sherratt w 1966 roku. Aby 
zostać zaliczonym do grona zdobywców potwornego akwenu, należy spełnić 
określone regulaminem warunki. Pływak może być ubrany jedynie w kąpielówki, 
okularki i czepek pływacki. Przed zimnem może go chronić jedynie lanolina, czyli 
mieszanina tłuszczu z wełny owczej i wazeliny. Ponadto nie może dotykać 
asystującej go łodzi, więc załoga dostarcza mu jedzenie i napoje w bidonach, 
poprzez wysięgnik. Pływak musi też wyjść na brzeg o własnych siłach. 

Piotr Biankowski podczas
wyczynu w wodach Loch Ness

Trasa, którą pokonał
Piotr Biankowski

ZAWODNICZKA TRI-TEAMU
RUMIA JEDZIE DO FRANCJI
NA MISTRZOSTWA EUROPY

Rumianka Karolina Szalast nie zwalnia tempa. Po owocnie zakończonym sezonie zimowym, 
zwieńczonym potrójnym mistrzostwem świata w pływaniu lodowym i dwoma rekordami 
świata, zawodniczka rozpoczęła przygotowania do następnych imprez. Dziś ma na koncie 
kolejne sukcesy, które umożliwiły jej udział w mistrzostwach Europy. 

Pasmo zwycięstw zaczęło się od XII Aquathlonu Rumia, gdzie 
Karolina zajęła pierwsze miejsce. Stanęła też na podium Challenge 
Gdańsk Aquathlon i Challenge Gdańsk Triathlon na dystansie 
sprint. Była kolejno pierwsza w swojej kategorii wiekowej oraz 
druga w kategorii open. Zawodniczka Tri-Teamu została również 
tegoroczną mistrzynią Polski w pływaniu długodystansowym 
w płetwach na dystansie 1600 metrów oraz wicemistrzynią kraju 
wśród juniorów młodszych.
Karolina Szalast pokazała także świetną formę podczas super 
sprintu organizowanego w ramach Pucharu Polski w Triathlonie. 
W Olsztynie była pierwsza, w Rzeszowie trzecia, w Pniewach 
druga, a w Suszu trzecia. Natomiast pod koniec lipca w Wąbrzeźnie 
wywalczyła srebrny medal podczas Mistrzostw Polski w Pływaniu 
Dystansowym na Wodach Otwartych, na dystansie 7500 metrów.
Ogromny wysiłek wkładany w treningi oraz sukcesy odnoszone 
podczas zawodów pozwoliły rumiance zdobyć kwalifikację na 
Mistrzostwa Europy Juniorów w Triathlonie, które odbędą się we 
Francji w połowie września. Nawet w wakacje Karolina ciężko 
pracuje, przygotowując się do kolejnych zmagań.
– Idziemy w dobrym kierunku. Trzymajcie kciuki – mówi rumianka.

Od lewej: Aleksandra Kabelis,
Piotr Biankowski i Kevin Murphy

Piotr Biankowski ze szkocką gazetą,
w której opublikowano artykuł o jego próbie

Zeskanuj kod QR, aby
przejść do trwającej zbiórki 
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wyzwania w szczytnym celu – aby zebrać środki finansowe na zakup łóżek dla rodziców 
małych pacjentów, którzy przebywają w lokalnych szpitalach. 

– Pan Piotr to wyjątkowy człowiek, który przepłynął blisko 40 kilometrów specjalnie 
dla naszych małych pacjentów i ich rodziców. Jesteśmy dumni, że jako Pomorzanin 
wybrał właśnie nasz podmiot, aby zakupić łóżka, z których będą korzystać 
opiekunowie. Dla nas to wielkie bohaterstwo, że można połączyć pasję pływania 
w ekstremalnych warunkach z pomaganiem najbardziej potrzebującym. W imieniu 
personelu i naszych podopiecznych serdecznie za to dziękujemy i jednocześnie 
trzymamy kciuki za pomyślność kolejnych wypraw – mówi Jolanta Sobierańska-
Grenda, prezes zarządu spółki Szpitale Pomorskie.
Piotr Biankowski podkreśla, że ani obecny, ani żaden z poprzednich sukcesów, nie 
byłby możliwy bez ekipy wspierającej, w której tym razem najważniejszą osobą była 
Aleksandra Kabelis – znakomita pływaczka, współorganizatorka ekstremalnych 
zawodów Gdynia Winter Swimming Cup. 
Honorowy patronat nad wydarzeniem objęli marszałek województwa pomorskiego 
Mieczysław Struk, prezydent Gdyni Wojciech Szczurek oraz burmistrz Rumi Michał 
Pasieczny.

Przepłynął jezioro Loch Ness,
by kupić łóżka do lokalnych szpitali

Piotr Biankowski rozpoczął tę ekstremalną misję 22 lipca o godzinie 6:58 czasu 
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dotarł o godzinie 19:14. Pokonanie jeziora zajęło więc rumianinowi 12 godzin, 16 
minut i 25 sekund. Warunki były niezwykle trudne, sportowiec  mierzył się z niską 
temperaturą wody, spychającym go w stronę brzegu silnym wiatrem, a na końcu 
nawet z deszczem.  
Pływacka próba, zgodnie z obowiązującym regulaminem, została udoku-
mentowana przez oficjalnego przedstawiciela British Long Distance Swimming 
Association. Był nim Kevin Murphy, brytyjski sportowiec specjalizujący się 
w pływaniu na wodach otwartych, 28-krotny zdobywca kanału La Manche, który 
w 1976 roku sam przepłynął jezioro Loch Ness. Obserwator nie miał żadnych 
zastrzeżeń.
– Jestem szczęśliwy i dumny, że próba, której się podjąłem, powiodła się. Niska 
temperatura wody, ograniczona widoczność i deszcz, który zaczął padać na 
ostatnich kilometrach, nie ułatwiały mi zadania – przyznaje Piotr Biankowski. 
– Mam wielką satysfakcję z pokonania tak długiego dystansu. To było niezwykłe, 
wyjątkowe przeżycie. Także ze względu na legendę o wodach kryjących niezwykłe 
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Piotr Biankowski, mierząc się ze szkockim jeziorem, korzystał ze swojego 
bogatego doświadczenia. Jako pływak ekstremalny, który rok wcześniej 
przepłynął kanał La Manche, był solidnie przygotowany. 
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miejsce, uznaliśmy, że Loch Ness to nie będzie bułka z masłem. Przywitało nas 
porywistym wiatrem i falami, z których nawet Nessi się nie wynurzył – żartuje 
Piotr Biankowski. – Ale dogadałem się z nim, w czym pomogli wszyscy wspierający 
zbiórkę, i kiedy osiągnęliśmy wyznaczoną kwotę, pogoda nieco się uspokoiła 
i mogłem wystartować. To niezwykłe poczucie mocy, które mimo trudnych 
warunków wstępuje w człowieka, gdy czuje się wsparcie płynące od ludzi o dobrych 
sercach. Dziękuję za to! 
Rumianin, jak zwykle, połączył wyzwanie z ideą pomagania. Tym razem 
zadedykował swój wyczyn przypadającemu w tym roku jubileuszowi 20-lecia 
Fundacji Ronalda McDonalda i rodzicom, którzy wspierają swoje dzieci w czasie 
ciężkiej choroby i długotrwałej hospitalizacji. Sportowiec założył dedykowaną 
zbiórkę pieniędzy. Dzięki wpłatom darczyńców zakupione zostaną łóżka dla 
rodziców małych pacjentów szpitali w Wejherowie i Gdyni. 
– Wygodne miejsce do spania jest marzeniem wielu rodziców towarzyszących 
choremu dziecku w czasie szpitalnego leczenia – podkreśla Katarzyna 
Rodziewicz z Fundacji Ronalda McDonalda. – Dzięki ludziom takim jak Piotr 
Biankowski, nasz wspaniały wolontariusz i ambasador, zmieniamy te marzenia 
w rzeczywistość. Program „Łóżka dla rodziców” skutecznie poprawia standard 
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przyjazne warunki pobytu mamy czy taty przy łóżku dziecka. 

Loch Ness to słynne malownicze jezioro uznane przez Marathon Swimming Hall 
of Fame za jedno z trzynastu najtrudniejszych do pokonania wpław oraz jedno 
z trzech najbardziej „potwornych” jezior na świecie. Jest największym 
objętościowo zbiornikiem słodkowodnym na Wyspach Brytyjskich, swoim 
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Swoją sławę zbiornik zawdzięcza Nessie, prawdopodobnie najbardziej znanemu 
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tego niespełna 30 osób, a pierwszą z nich była Brenda Sherratt w 1966 roku. Aby 
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określone regulaminem warunki. Pływak może być ubrany jedynie w kąpielówki, 
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sprint. Była kolejno pierwsza w swojej kategorii wiekowej oraz 
druga w kategorii open. Zawodniczka Tri-Teamu została również 
tegoroczną mistrzynią Polski w pływaniu długodystansowym 
w płetwach na dystansie 1600 metrów oraz wicemistrzynią kraju 
wśród juniorów młodszych.
Karolina Szalast pokazała także świetną formę podczas super 
sprintu organizowanego w ramach Pucharu Polski w Triathlonie. 
W Olsztynie była pierwsza, w Rzeszowie trzecia, w Pniewach 
druga, a w Suszu trzecia. Natomiast pod koniec lipca w Wąbrzeźnie 
wywalczyła srebrny medal podczas Mistrzostw Polski w Pływaniu 
Dystansowym na Wodach Otwartych, na dystansie 7500 metrów.
Ogromny wysiłek wkładany w treningi oraz sukcesy odnoszone 
podczas zawodów pozwoliły rumiance zdobyć kwalifikację na 
Mistrzostwa Europy Juniorów w Triathlonie, które odbędą się we 
Francji w połowie września. Nawet w wakacje Karolina ciężko 
pracuje, przygotowując się do kolejnych zmagań.
– Idziemy w dobrym kierunku. Trzymajcie kciuki – mówi rumianka.

Od lewej: Aleksandra Kabelis,
Piotr Biankowski i Kevin Murphy

Piotr Biankowski ze szkocką gazetą,
w której opublikowano artykuł o jego próbie

Zeskanuj kod QR, aby
przejść do trwającej zbiórki 
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międzynarodowego Booktrailer Film Festival oraz doskonaliła swoje 
umiejętności związane z realizacją krótkich filmów. Pod kierunkiem 
doświadczonych twórców z Domu Filmowego oraz dr Anny Miśkowiec, 
koordynatorki polskich eliminacji Booktrailer Film Festival, nastolatkowie 
stworzyli własne booktrailery, które zostały zgłoszone do konkursu. 
To już trzeci projekt rumskiej biblioteki, który został doceniony w tym 
prestiżowym ogólnopolskim konkursie. „Obłoki jasne nad tobą. Słowo. 
Obraz. Taniec” (2020) oraz „Od baśni do fantasy” (2021) zwyciężyły 
w dwóch poprzednich edycjach. Autorką i koordynatorką wszystkich 
realizacji była Kinga Lanc, która w imieniu biblioteki odebrała nagrody 
oraz omówiła zwycięskie pomysły w czasie festiwalu.  

Kultura Bliżej Ludziwww.domkulturyrumia.pl

„Humorem i (U)śmiechem” Szymona J. Wróbla to zbiór 
wywiadów, które wprawią w dobry nastrój i przypomną 
o tym, że śmiech i humor to najlepsze i najbardziej 
naturalne lekarstwo na… wszystko. W książce 
znajdziemy nie tylko anegdoty, które bawią (niekiedy do 
łez), ale też głębokie przemyślenia.

Humor i śmiech pokazany jest tu z wielu perspektyw. Jacek 
Fedorowicz opowiada o tym, jak nasz humor zmieniał się na 
przestrzeni lat. Rozmowy z Joanną Kołaczkowską oraz 
Abelardem Gizą pokazują, jak człowiek zawodowo 
zajmujący się rozśmieszaniem ludzi patrzy na świat i czy 
prywatnie jest duszą towarzystwa. Natomiast Krzysztof 
Skiba mówi o humorze, który służy jako oręż do walki 
z władzą. 
W książce znajdziemy także rozmowy udowadniające, że 
śmiech pozwala nam radzić sobie w sytuacjach stresowych 
– tu warto zwrócić uwagę na rozmowę z nadkomisarzem 
Krzysztofem Balcerem oraz himalaistą Krzysztofem 
Wielickim. O humorze jako formie terapii opowiadają 
polskie przedstawicielki Fundacji Dr Clown: Anna Czerniak 
i Katarzyna Dera-Czereszowska. Na szczególną uwagę 
zasługuje wywiad z doktor Wandą Witek-Malicką 
o humorze w czasie zagłady. Temat niełatwy, ale podany 
w delikatny sposób. 
Wywiady z osobowościami ze świata kultury, nauki i sztuki, 
a do tego żarty, cytaty oraz karykatury autorstwa Szymona 
Teluka. Wszystko to powoduje, że książkę czyta się z wielką 
przyjemnością. 

Polecam, Anna Jackowska       

Czy humor może
 być lekarstwem?

W lipcu na terenie janowskiego parku dzieci i młodzież mogły skorzystać ze strefy plastycznej, gier 
planszowych czy ekoeksperymentu. Impreza zakończyła się koncertem pod tytułem „Bajkowe 
Melodie”. Aktorzy Pomorskiego Teatru Nobilis – Agnieszka Skawińska, Ola Lis i Piotr Lewicki 
– zaprezentowali piosenki ze spektakli dla dzieci „Dyzio w krainie wyobraźni” oraz „O Witce, co 
chciała być stolemką”.
W czwartek 25 sierpnia „Piknik Młodych” odbędzie się w parku Starowiejskim, na scenie letniej MDK-
u. Ponownie wśród atrakcji pojawią się m.in. strefy kreatywne dla najmłodszych oraz koncert 
„Bajkowe Melodie”. Gwiazdą wydarzenia będzie Gooral x Paprodziad. 
Gooral to twórca nurtu elektro-góralszczyzny, natomiast Paprodziad jest byłym liderem zespołu Łąki 
Łan. Artystom bliska jest natura, co sprawi, że koncert z pewnością będzie energetyczny.

Lato z biblioteką

Serdecznie zapraszamy w każdą sierpniową środę, w godzinach 16:00-19:00, do parku 
przy ulicy Filtrowej na „Lato z Biblioteką Janowo”. W programie animacje dla dzieci, 
konkursy, warsztaty kreatywne, zumba, muzyczne i taneczne zabawy oraz letnia 
czytelnia i bookcrossing. Nad przebiegiem wydarzenia czuwają animator kultury Leszek 
Winczewski oraz bibliotekarze.
– Biblioteka, zgodnie z tradycją lat poprzednich, wychodzi z murów swoich filii. Tym razem 
można nas spotkać w każdą wakacyjną środę w parku miejskim w Janowie. Bibliotekarze 
przygotują dla odwiedzających gry, warsztaty, letnią czytelnię. Dużo dzieje się też na scenie: 
koncerty, zajęcia zumby, animacje dla dzieci i młodzieży – wymienia Dariusz Rybacki, dyrektor 
miejskiej biblioteki. – Środy z biblioteką są formą promocji naszej bibliotecznej filii, która znajduje 
się w samym sercu Janowa, w kwadracie przy ulicy Pomorskiej. Serdecznie zapraszamy w jej progi 
– dodaje.

#książkanaweeken� 

Zamknięcie filii nr 2 z powodu
przeprowadzki do nowej siedziby

Od 1 sierpnia filia nr 2, która znajduje się przy ul. Kościelnej, 
będzie nieczynna. Jest to związane z przygotowaniami do 
zmiany siedziby. Do momentu zakończenia przeprowadzki 
zapraszamy czytelników do odwiedzania pozostałych filii (przy 
ul. Starowiejskiej 2, Pomorskiej 11 i  Górniczej 19). Terminy 
zwrotu książek wypożyczonych w filii przy ul. Kościelnej 
zostaną automatycznie przedłużone, książki te można zwracać 
w pozostałych placówkach rumskiej biblioteki. 

Projekt „Z kamerą wśród książek”, którego autorką 
i koordynatorką jest kierowniczka działu promocji Kinga Lanc, 
znalazł się w gronie finalistów ogólnopolskiego konkursu 
„Zwyrtała 2022” na najlepszy pomysł promujący czytanie.
Nagroda Zwyrtała przyznawana jest co roku w ramach 
Międzynarodowego Festiwalu Literatury Dziecięcej „Rabka 
Festival”. W Jury zasiadają prof. Anna Janus-Sitarz, prof. Grzegorz 
Leszczyński i prezes agencji reklamowej PZL Konstanty Przybora.
Najważniejszą częścią rumskiego projektu „Z kamerą wśród 
książek” były booktrailery, czyli krótkie filmy reklamujące treść 
książki. Młodzież uczestnicząca w projekcie poznała ideę 

W nowym lokalu przy Placu Kaszubskim, w którym mieścić się będzie Biblioteka Kaszubska, trwają 
intensywne prace. Bibliotekarki – Magdalena Dilling i Magdalena Bach – powitają czytelników 
w nowej pięknej przestrzeni, której otwarcie planowane jest na pierwszy kwartał 2023 roku.

Miejska biblioteka w gronie finalistów
ogólnopolskiego konkursu

Miejski Dom Kultury w Rumi po raz kolejny zaprosił dzieci do 
udziału w wakacjach na Półwyspie Helskim. W lipcu odbyły się dwa 
turnusy kolonii i półkolonii. Uczestnikom wyjazdu zaproponowano 
szereg zajęć artystycznych: tanecznych, wokalnych, aktorskich 
i plastycznych. Mali konstruktorzy mogli wznosić budowle z lego, 
a podczas sprzyjającej pogody dzieci spędzały czas nad wodą 
i w lesie oraz zwiedzając okoliczne atrakcje. 

Miejski Dom Kultury w Rumi realizuje letni cykl pod 
nazwą „Piknik Młodych”. To inicjatywa skierowana do 
całych rodzin i jedna z kulturalnych propozycji spędzenia 
wolnego popołudnia na świeżym powietrzu.

Gooral x Paprodziad
w sierpniu na scenie letniej

„Piknik Młodych” (cz. 2) – czwartek 25 sierpnia, 
start godz. 15:00, park Starowiejski, wstęp 
wolny. O godz. 16:30 koncert „Bajkowe Melodie”, 
o godz. 18:00 wystąpią Gooral x Paprodziad. 

Artystyczne kolonie w Helu

– Robiliśmy zegary z prawdziwym mechanizmem na baterie, wykorzy-
stywaliśmy do tego zadania naturalne surowce. Dzieci według własnego 
upodobania dekorowały tarcze. Każdy uczestnik wrócił z wakacji 
z własnoręcznie wykonaną pamiątką – mówi Agnieszka Grynkiewicz, 
instruktor plastyki na koloniach w Helu. – Znaleźliśmy też czas na rozmowę 
o tym, po co nam plastyka. Dzieci doszły do pięknych wniosków: 
o kreatywności, o pracy zespołowej, cierpliwości, wypracowywaniu poczucia 
estetyki, dokładności – wymienia.
– Spędziliśmy ten czas bardzo aktywnie, dbając o rozwój artystyczny dzieci, 
nie zapominając, że wakacje to pora relaksu i wypoczynku. Nasze kolonie 
w Helu cieszą się dużym zainteresowaniem. We wrześniu dzieci zasiądą 
w szkolnych ławkach, mając piękne wspomnienia – podsumowuje 
Agnieszka Skawińska, dyrektor MDK-u w Rumi oraz kierownik kolonii.

fot. Dominik Imielski

Nowa siedziba biblioteki

Gooral i Paprodziad
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międzynarodowego Booktrailer Film Festival oraz doskonaliła swoje 
umiejętności związane z realizacją krótkich filmów. Pod kierunkiem 
doświadczonych twórców z Domu Filmowego oraz dr Anny Miśkowiec, 
koordynatorki polskich eliminacji Booktrailer Film Festival, nastolatkowie 
stworzyli własne booktrailery, które zostały zgłoszone do konkursu. 
To już trzeci projekt rumskiej biblioteki, który został doceniony w tym 
prestiżowym ogólnopolskim konkursie. „Obłoki jasne nad tobą. Słowo. 
Obraz. Taniec” (2020) oraz „Od baśni do fantasy” (2021) zwyciężyły 
w dwóch poprzednich edycjach. Autorką i koordynatorką wszystkich 
realizacji była Kinga Lanc, która w imieniu biblioteki odebrała nagrody 
oraz omówiła zwycięskie pomysły w czasie festiwalu.  

Kultura Bliżej Ludziwww.domkulturyrumia.pl

„Humorem i (U)śmiechem” Szymona J. Wróbla to zbiór 
wywiadów, które wprawią w dobry nastrój i przypomną 
o tym, że śmiech i humor to najlepsze i najbardziej 
naturalne lekarstwo na… wszystko. W książce 
znajdziemy nie tylko anegdoty, które bawią (niekiedy do 
łez), ale też głębokie przemyślenia.

Humor i śmiech pokazany jest tu z wielu perspektyw. Jacek 
Fedorowicz opowiada o tym, jak nasz humor zmieniał się na 
przestrzeni lat. Rozmowy z Joanną Kołaczkowską oraz 
Abelardem Gizą pokazują, jak człowiek zawodowo 
zajmujący się rozśmieszaniem ludzi patrzy na świat i czy 
prywatnie jest duszą towarzystwa. Natomiast Krzysztof 
Skiba mówi o humorze, który służy jako oręż do walki 
z władzą. 
W książce znajdziemy także rozmowy udowadniające, że 
śmiech pozwala nam radzić sobie w sytuacjach stresowych 
– tu warto zwrócić uwagę na rozmowę z nadkomisarzem 
Krzysztofem Balcerem oraz himalaistą Krzysztofem 
Wielickim. O humorze jako formie terapii opowiadają 
polskie przedstawicielki Fundacji Dr Clown: Anna Czerniak 
i Katarzyna Dera-Czereszowska. Na szczególną uwagę 
zasługuje wywiad z doktor Wandą Witek-Malicką 
o humorze w czasie zagłady. Temat niełatwy, ale podany 
w delikatny sposób. 
Wywiady z osobowościami ze świata kultury, nauki i sztuki, 
a do tego żarty, cytaty oraz karykatury autorstwa Szymona 
Teluka. Wszystko to powoduje, że książkę czyta się z wielką 
przyjemnością. 

Polecam, Anna Jackowska       

Czy humor może
 być lekarstwem?

W lipcu na terenie janowskiego parku dzieci i młodzież mogły skorzystać ze strefy plastycznej, gier 
planszowych czy ekoeksperymentu. Impreza zakończyła się koncertem pod tytułem „Bajkowe 
Melodie”. Aktorzy Pomorskiego Teatru Nobilis – Agnieszka Skawińska, Ola Lis i Piotr Lewicki 
– zaprezentowali piosenki ze spektakli dla dzieci „Dyzio w krainie wyobraźni” oraz „O Witce, co 
chciała być stolemką”.
W czwartek 25 sierpnia „Piknik Młodych” odbędzie się w parku Starowiejskim, na scenie letniej MDK-
u. Ponownie wśród atrakcji pojawią się m.in. strefy kreatywne dla najmłodszych oraz koncert 
„Bajkowe Melodie”. Gwiazdą wydarzenia będzie Gooral x Paprodziad. 
Gooral to twórca nurtu elektro-góralszczyzny, natomiast Paprodziad jest byłym liderem zespołu Łąki 
Łan. Artystom bliska jest natura, co sprawi, że koncert z pewnością będzie energetyczny.

Lato z biblioteką

Serdecznie zapraszamy w każdą sierpniową środę, w godzinach 16:00-19:00, do parku 
przy ulicy Filtrowej na „Lato z Biblioteką Janowo”. W programie animacje dla dzieci, 
konkursy, warsztaty kreatywne, zumba, muzyczne i taneczne zabawy oraz letnia 
czytelnia i bookcrossing. Nad przebiegiem wydarzenia czuwają animator kultury Leszek 
Winczewski oraz bibliotekarze.
– Biblioteka, zgodnie z tradycją lat poprzednich, wychodzi z murów swoich filii. Tym razem 
można nas spotkać w każdą wakacyjną środę w parku miejskim w Janowie. Bibliotekarze 
przygotują dla odwiedzających gry, warsztaty, letnią czytelnię. Dużo dzieje się też na scenie: 
koncerty, zajęcia zumby, animacje dla dzieci i młodzieży – wymienia Dariusz Rybacki, dyrektor 
miejskiej biblioteki. – Środy z biblioteką są formą promocji naszej bibliotecznej filii, która znajduje 
się w samym sercu Janowa, w kwadracie przy ulicy Pomorskiej. Serdecznie zapraszamy w jej progi 
– dodaje.

#książkanaweeken� 

Zamknięcie filii nr 2 z powodu
przeprowadzki do nowej siedziby

Od 1 sierpnia filia nr 2, która znajduje się przy ul. Kościelnej, 
będzie nieczynna. Jest to związane z przygotowaniami do 
zmiany siedziby. Do momentu zakończenia przeprowadzki 
zapraszamy czytelników do odwiedzania pozostałych filii (przy 
ul. Starowiejskiej 2, Pomorskiej 11 i  Górniczej 19). Terminy 
zwrotu książek wypożyczonych w filii przy ul. Kościelnej 
zostaną automatycznie przedłużone, książki te można zwracać 
w pozostałych placówkach rumskiej biblioteki. 

Projekt „Z kamerą wśród książek”, którego autorką 
i koordynatorką jest kierowniczka działu promocji Kinga Lanc, 
znalazł się w gronie finalistów ogólnopolskiego konkursu 
„Zwyrtała 2022” na najlepszy pomysł promujący czytanie.
Nagroda Zwyrtała przyznawana jest co roku w ramach 
Międzynarodowego Festiwalu Literatury Dziecięcej „Rabka 
Festival”. W Jury zasiadają prof. Anna Janus-Sitarz, prof. Grzegorz 
Leszczyński i prezes agencji reklamowej PZL Konstanty Przybora.
Najważniejszą częścią rumskiego projektu „Z kamerą wśród 
książek” były booktrailery, czyli krótkie filmy reklamujące treść 
książki. Młodzież uczestnicząca w projekcie poznała ideę 

W nowym lokalu przy Placu Kaszubskim, w którym mieścić się będzie Biblioteka Kaszubska, trwają 
intensywne prace. Bibliotekarki – Magdalena Dilling i Magdalena Bach – powitają czytelników 
w nowej pięknej przestrzeni, której otwarcie planowane jest na pierwszy kwartał 2023 roku.

Miejska biblioteka w gronie finalistów
ogólnopolskiego konkursu

Miejski Dom Kultury w Rumi po raz kolejny zaprosił dzieci do 
udziału w wakacjach na Półwyspie Helskim. W lipcu odbyły się dwa 
turnusy kolonii i półkolonii. Uczestnikom wyjazdu zaproponowano 
szereg zajęć artystycznych: tanecznych, wokalnych, aktorskich 
i plastycznych. Mali konstruktorzy mogli wznosić budowle z lego, 
a podczas sprzyjającej pogody dzieci spędzały czas nad wodą 
i w lesie oraz zwiedzając okoliczne atrakcje. 

Miejski Dom Kultury w Rumi realizuje letni cykl pod 
nazwą „Piknik Młodych”. To inicjatywa skierowana do 
całych rodzin i jedna z kulturalnych propozycji spędzenia 
wolnego popołudnia na świeżym powietrzu.

Gooral x Paprodziad
w sierpniu na scenie letniej

„Piknik Młodych” (cz. 2) – czwartek 25 sierpnia, 
start godz. 15:00, park Starowiejski, wstęp 
wolny. O godz. 16:30 koncert „Bajkowe Melodie”, 
o godz. 18:00 wystąpią Gooral x Paprodziad. 

Artystyczne kolonie w Helu

– Robiliśmy zegary z prawdziwym mechanizmem na baterie, wykorzy-
stywaliśmy do tego zadania naturalne surowce. Dzieci według własnego 
upodobania dekorowały tarcze. Każdy uczestnik wrócił z wakacji 
z własnoręcznie wykonaną pamiątką – mówi Agnieszka Grynkiewicz, 
instruktor plastyki na koloniach w Helu. – Znaleźliśmy też czas na rozmowę 
o tym, po co nam plastyka. Dzieci doszły do pięknych wniosków: 
o kreatywności, o pracy zespołowej, cierpliwości, wypracowywaniu poczucia 
estetyki, dokładności – wymienia.
– Spędziliśmy ten czas bardzo aktywnie, dbając o rozwój artystyczny dzieci, 
nie zapominając, że wakacje to pora relaksu i wypoczynku. Nasze kolonie 
w Helu cieszą się dużym zainteresowaniem. We wrześniu dzieci zasiądą 
w szkolnych ławkach, mając piękne wspomnienia – podsumowuje 
Agnieszka Skawińska, dyrektor MDK-u w Rumi oraz kierownik kolonii.

fot. Dominik Imielski

Nowa siedziba biblioteki

Gooral i Paprodziad
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W środę 20 lipca na nowej ścieżce odbyło się symboliczne przecięcie 
wstęgi, w którym uczestniczyli marszałek Mieczysław Struk, burmistrz 
Michał Pasieczny, a także członkowie Klubu „Sama Rama” i Grupy 
Rowerowej „Szprychy”. Po krótkiej uroczystości uczestnicy wydarzenia 
przejechali się wspólnie niedawno oddanym do użytkowania 1,5-
kilometrowym odcinkiem. 

Pojedynczym uczestnikom rowerów użyczył Decathlon Rumia (platforma 
DecaRent) oraz serwis rowerowy Tomcel.

Prace budowlane rozpoczęły się 12 lipca 2021 roku, a zakończyły 31 maja 
tego roku. Celem inwestycji było stworzenie ścieżki rowerowej wzdłuż 
drogi wojewódzkiej numer 100 na odcinku od ul. Przyrzecznej do granicy 
z gminą Kosakowo. Zakres robót obejmował również wykonanie 
odwodnienia, przebudowę sieci gazowej i elektroenergetycznej, a także 
budowę kładki pieszo-rowerowej nad Zagórską Strugą. Wykonawcą było 
konsorcjum firm Kruszywo sp. z o.o. oraz Bituminium sp. z o.o.

Kilka tygodni temu zakończyła się budowa blisko 1,5-kilometrowej bitumicznej ścieżki rowerowej 
biegnącej wzdłuż ul. Żołnierzy I Dywizji Wojska Polskiego w Rumi. Warta ponad 4,4 mln zł 
inwestycja została sfinansowana przez Urząd Marszałkowski Województwa Pomorskiego oraz 
Urząd Miasta Rumi. Nową nawierzchnię przetestowali wspólnie marszałek Mieczysław Struk, 
burmistrz Michał Pasieczny oraz lokalni miłośnicy dwóch kółek.

– Jechałem tą nową ścieżką już nieraz, ale za każdym razem wrażenia są 
fantastyczne. Była ona niesamowicie potrzebna. Przekonałem się o tym nawet 
wczoraj, przejeżdżając tu około godziny 17:00, spotykając ponad 40 
rowerzystów – podkreślał Michał Pasieczny, burmistrz Rumi. – Jako samorząd 
mamy nadzieję, że w przyszłości, z kolejnych perspektyw unijnych, uda się 
zrealizować remont następnych nawierzchni lokalnych. Mamy ogromne 
wsparcie marszałka województwa, który bardzo ceni rowerową turystykę 
i codzienne przemieszczanie się jednośladem. Tak że walczymy dalej o ścieżki 
rowerowe i cieszymy się, że ta nowa droga jest tak uczęszczana przez 
rowerzystów, rolkarzy, wrotkarzy i spacerowiczów – podsumował. 

Marszałek, burm istrz i rowerowi
aktywiści wspólnie sp rawdzili nową ścieżkę

– Przepiękna ścieżka asfaltowa, bardzo bezpieczna, oddzielająca od pasa 
intensywnego ruchu samochodowego, który odbywa się na drodze wojewódzkiej 
numer 100. Rowerzyści w każdym wieku, od maluchów po seniorów, mogą tu 
spokojnie jeździć. Ta ścieżka jest również piękna ze względów krajobrazowych, bo 
wokół mamy łąki, unosi się też zapach skoszonej trawy, co robi ogromne wrażenie 
– przyznał Mieczysław Struk, marszałek województwa pomorskiego. – Ten 1,5-
kilometrowy fragment, który powstał niedawno w Rumi, to tylko element ponad 600 
kilometrów ścieżek rowerowych, które zbudowaliśmy na Pomorzu w ciągu ostatnich 
kilku lat przy zaangażowaniu środków europejskich, budżetów lokalnych i funduszy 
wojewódzkich. Ponadto, z powodu wzrastających cen paliw, coraz więcej osób 
odstawia samochód, przesiada się na rower i chce się poruszać takimi ścieżkami. 
Jeśli nadal będziemy namawiać sąsiednie gminy do realizacji podobnych zadań, to 
będziemy mogli tutaj stworzyć najgęstszą sieć ścieżek rowerowych w całym 
województwie, a myślę, że ten piękny teren na to zasługuje – dodał. 

Wspólne przecięcie symbolicznej wstęgi 

Marszałek Mieczysław Struk i burmistrz Michał Pasieczny

Uczestnicy przejazduBitumiczna ścieżka rowerowa biegnąca wzdłuż ul. Żołnierzy I Dywizji Wojska Polskiego

Członkowie Klubu „Sama Rama”, przedstawiciele Grupy Rowerowej „Szprychy” i samorządowcy

Uczestnicy przejazdu
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MIEJSKICH INWESTYCJI
Budowa węzła integracyjnego Janowo

Trwa budowa parkingu przy ul. Gdańskiej – pomiędzy 
ul. Janowską a Świętojańską – oraz kładki dla pieszych 
nad ul. Gdańską. W tunelu prowadzone są prace 
związane z wykonaniem elewacji ścian oraz budową 
chodnika, ścieżki rowerowej i jezdni.
Inwestycja realizowana z dofinansowaniem 
zewnętrznym.

Budowa węzła integracyjnego Centrum
Wykonawca przygotowuje się do realizacji inwestycji, roboty 
budowlane mają się rozpocząć w sierpniu.  W pierwszej 
kolejności nastąpi przebudowa ronda im. harcmistrza Alojzego 
Voigta, które do tej pory uniemożliwiało zjazd na parking 
Castoramy. Równolegle ruszy remont odcinka ul. Starowiejskiej 
– od dworca kolejowego do skrzyżowania z ul. Dąbrowskiego. 

Inwestycja realizowana z dofinansowaniem zewnętrznym.

Trwają prace związane z realizacją pomostu widokowego, wykonawca montuje 
barierki i podesty. Wszystkie działania powinny się zakończyć w listopadzie 
tego roku.

Inwestycja realizowana z dofinansowaniem zewnętrznym.

Rewitalizacja Góry Markowca

Postępuje budowa nawierzchni jezdni i chodników na ul. Skarpowej oraz na 
ul. Harcerskiej – na odcinku od ul. Korczaka do ul. Skarpowej.

Inwestycja realizowana z dofinansowaniem zewnętrznym.

Modernizacja orlika przy ul. Świętopełka
Wykonawca zdemontował starą nawierzchnię boiska (sztuczną trawę) 
i wymienił oświetlenie na LED-owe. Trwa wymiana ogrodzenia oraz 
profilowanie podbudowy.

Inwestycja realizowana z dofinansowaniem zewnętrznym.

Rozbudowa Szkoły Podstawowej nr 6 im. A. Majkowskiego
Wykonawca zakończył demontaż ogrodzenia, montaż prefabrykatów ostatniej kondygnacji, prace betoniarskie na 
klatce schodowej oraz wykonał pokrycie dachu z papy termozgrzewalnej. 

Postępuje montaż instalacji elektrycznej i wodno-kanalizacyjnej, stolarki okiennej oraz wentylacji. Równolegle 
przygotowywane jest ogrzewanie podłogowe, a ściany i sufity są wykańczane. Wykonywana jest też droga 
pożarowa, zjazd i chodniki prowadzące do budynku. 

W nowym skrzydle szkoły znajdą się m.in. sale lekcyjne, pomieszczenia do rewalidacji, sanitariaty oraz świetlica. 

Inwestycja realizowana ze środków Rządowego Funduszu Inwestycji Lokalnych.

Projekt pn. „Budowa węzłów integracyjnych w Rumi wraz z trasami dojazdowymi”
współfinansowany przez UE ze środków EFRR w ramach RPO WP na lata 2014-2020

PRZEGLĄD

Projekt pn. „Budowa węzłów integracyjnych w Rumi wraz z trasami dojazdowymi”
współfinansowany przez UE ze środków EFRR w ramach RPO WP na lata 2014-2020

Budowa ul. Harcerskiej i fragmentu ul. Skarpowej

Projekt pn. „Rozwój systemu gospodarowania wodami opadowymi
na terenie Rumi” realizowany w ramach POIiŚ na lata 2014-2020

Projekt pn. „Rewitalizacja Zagórza w Rumi” współfinansowany
przez UE ze środków EFRR w ramach RPO WP na lata 2014-2020
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INTELIGENTNE ŚMIETNIKI MAJĄ

POPRAWIĆ JAKOŚĆ SEGREGACJI

ODPADÓW W MIEŚCIE
Jeszcze w tym roku na wybranych rumskich osiedlach zamontowane zostaną inteligentne 
śmietniki. Nowoczesne zbiorniki będą obsługiwane w ramach centralnego Systemu 
Indywidualnej Segregacji Odpadów (SISO) pozwalającego przypisać ilość i rodzaj 
generowanych odpadów do konkretnego lokalu. Dzięki nowej technologii rumski system 
gospodarki odpadami ma być wydajniejszy, tańszy i bardziej ekologiczny. 

W ramach pilotażowej inwestycji na terenie Rumi zainstalowanych 
zostanie sześć tak zwanych gniazd z inteligentnymi pojemnikami. 
Problemy z segregacją odpadów nie dotyczą domów jednoro-
dzinnych, dlatego nowoczesne śmietniki pojawią się w rejonach 
zabudowy wielorodzinnej – pięć gniazd stanie przy budynkach 
administrowanych przez Spółdzielnię Mieszkaniową „Janowo”, która 
obsługuje tysiące osób, a jedno przy budynkach zarządzanych przez 
miasto.  

Objęci programem mieszkańcy otrzymają komplet spersona-
lizowanych naklejek z kodami kreskowymi odpowiednimi dla każdego 
lokalu i rodzaju odpadów. Na wypełniony posegregowanymi śmieciami 
worek trzeba będzie nanieść właściwą naklejkę, a następnie 
zeskanować ją przy pojemniku. Klapa podniesie się automatycznie, 
chyba że naklejka nie będzie pasować do gromadzonych w nim 
odpadów. 

Dzięki Systemowi Indywidualnej Segregacji Odpadów (SISO) po 
wrzuceniu worka i zamknięciu się pojemnika śmieci zostaną zważone, 
a dane o ich wadze i frakcji przypisywane odpowiedniemu 
gospodarstwu domowemu. Inteligentne śmietniki będą również 
wyposażone w czujniki monitorujące poziom ich zapełnienia, co 
umożliwi firmie obsługującej dokładne zaplanowanie wywozu 
odpadów. Szczelnie zamknięte moduły pomogą również w utrzymaniu 
porządku na osiedlu, a dzięki monitoringowi będzie można 
zidentyfikować nieprawidłowe zachowania, takie jak podrzucanie 
odpadów. 

System pozwala więc nie tylko kontrolować na bieżąco masę 
wytwarzanych odpadów z podziałem na frakcję, ale i likwiduje 
anonimowość oraz zbiorową odpowiedzialność, przez co skutecznie 
motywuje do prawidłowego sortowania odpadów. Tym samym miasto 
i mieszkańcy unikną płacenia kar z tytułu nieosiągnięcia wymaganych 
prawem poziomów segregacji. Dla gospodarstw domowych jest to też 
szansa na niższe opłaty za wywóz śmieci. 

Nowoczesne śmietniki pojawią się w Rumi najpóźniej w grudniu tego 
roku. Koszt realizacji tej inwestycji to blisko 5,4 mln zł. Miasto zdobyło na 
ten cel dofinansowanie z Rządowego Funduszu Polski Ład (Programu 
Inwestycji Strategicznych) w wysokości 4,75 mln zł.

MIEJSKICH INWESTYCJIPRZEGLĄD
Rewitalizacja osiedla Zagórze
Trwają prace poprawkowe i odbiory techniczne. W najbliższych 
tygodniach rewitalizacja osiedla zostanie zakończona.

Inwestycja realizowana z dofinansowaniem zewnętrznym.

Mieszkania chronione dla osób niepełnosprawnych
Inwestycja polega na zakupie dwóch lokali na rynku pierwotnym, 
wykończeniu ich pod klucz, wyposażeniu i przekazaniu do dyspozycji 
mieszkańców ze specjalnymi potrzebami. Z obu mieszkań będzie mogło 
korzystać jednocześnie 7 osób. 

Mieszkania chronione są formą wsparcia, która umożliwia osobom 
z niepełnosprawnościami, opuszczającym pieczę zastępczą czy seniorom 
integrację społeczną, rozwój i prowadzenie samodzielnego życia. 

Szacowany koszt inwestycji to blisko 1,4 mln zł, z czego 80% pokryje zdobyte 
dofinansowanie. Mieszkania chronione mają zacząć funkcjonować jeszcze 
w tym roku. 

Skansen fortyfikacji na Górze Markowca 
Dokumentacja projektowa została złożona 
w Starostwie Powiatowym w Wejherowie. 
Urzędnicy czekają na wydanie opinii przez 
wojewódzkiego konserwatora zabytków. 

Celem inwestycji, realizowanej w ramach Budżetu 
Obywatelskiego, jest m.in. renowacja schronu 
dalmierza, odbudowa ziemianki, a także 
konserwacja drugowojennych fortyfikacji.

BUDŻET
OBYWATELSKI 

Budowa centrum opiekuńczo-mieszkalnego
Trwają procedury związane z uzyskaniem pozwolenia na 
budowę centrum przy ul. Żołnierzy I Dywizji Wojska Polskiego, 
urzędnicy przygotowują projekty techniczne i kosztorysy. 

W nowo utworzonym centrum opiekuńczo-mieszkalnym będą 
do dyspozycji 23 miejsca dla osób o specjalnych potrzebach oraz 
pomieszczenia dla personelu. W budynku znajdzie się m.in. 
jadalnia, sala warsztatowa, pokój wyciszenia, gabinet 
psychologa oraz pokoje 1- i 2-osobowe. Celem przedsięwzięcia 
jest pomoc osobom niepełnosprawnym oraz ich rodzinom. 

Projekt pn. „Rewitalizacja Zagórza w Rumi” współfinansowany
przez UE ze środków EFRR w ramach RPO WP na lata 2014-2020

Schemat wyposażenia inteligentnego śmietnika

Inteligentne śmietniki, które stanęły już w kilku miastach (zdjęcie poglądowe)
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W ramach pilotażowej inwestycji na terenie Rumi zainstalowanych 
zostanie sześć tak zwanych gniazd z inteligentnymi pojemnikami. 
Problemy z segregacją odpadów nie dotyczą domów jednoro-
dzinnych, dlatego nowoczesne śmietniki pojawią się w rejonach 
zabudowy wielorodzinnej – pięć gniazd stanie przy budynkach 
administrowanych przez Spółdzielnię Mieszkaniową „Janowo”, która 
obsługuje tysiące osób, a jedno przy budynkach zarządzanych przez 
miasto.  

Objęci programem mieszkańcy otrzymają komplet spersona-
lizowanych naklejek z kodami kreskowymi odpowiednimi dla każdego 
lokalu i rodzaju odpadów. Na wypełniony posegregowanymi śmieciami 
worek trzeba będzie nanieść właściwą naklejkę, a następnie 
zeskanować ją przy pojemniku. Klapa podniesie się automatycznie, 
chyba że naklejka nie będzie pasować do gromadzonych w nim 
odpadów. 

Dzięki Systemowi Indywidualnej Segregacji Odpadów (SISO) po 
wrzuceniu worka i zamknięciu się pojemnika śmieci zostaną zważone, 
a dane o ich wadze i frakcji przypisywane odpowiedniemu 
gospodarstwu domowemu. Inteligentne śmietniki będą również 
wyposażone w czujniki monitorujące poziom ich zapełnienia, co 
umożliwi firmie obsługującej dokładne zaplanowanie wywozu 
odpadów. Szczelnie zamknięte moduły pomogą również w utrzymaniu 
porządku na osiedlu, a dzięki monitoringowi będzie można 
zidentyfikować nieprawidłowe zachowania, takie jak podrzucanie 
odpadów. 

System pozwala więc nie tylko kontrolować na bieżąco masę 
wytwarzanych odpadów z podziałem na frakcję, ale i likwiduje 
anonimowość oraz zbiorową odpowiedzialność, przez co skutecznie 
motywuje do prawidłowego sortowania odpadów. Tym samym miasto 
i mieszkańcy unikną płacenia kar z tytułu nieosiągnięcia wymaganych 
prawem poziomów segregacji. Dla gospodarstw domowych jest to też 
szansa na niższe opłaty za wywóz śmieci. 

Nowoczesne śmietniki pojawią się w Rumi najpóźniej w grudniu tego 
roku. Koszt realizacji tej inwestycji to blisko 5,4 mln zł. Miasto zdobyło na 
ten cel dofinansowanie z Rządowego Funduszu Polski Ład (Programu 
Inwestycji Strategicznych) w wysokości 4,75 mln zł.

MIEJSKICH INWESTYCJIPRZEGLĄD
Rewitalizacja osiedla Zagórze
Trwają prace poprawkowe i odbiory techniczne. W najbliższych 
tygodniach rewitalizacja osiedla zostanie zakończona.

Inwestycja realizowana z dofinansowaniem zewnętrznym.

Mieszkania chronione dla osób niepełnosprawnych
Inwestycja polega na zakupie dwóch lokali na rynku pierwotnym, 
wykończeniu ich pod klucz, wyposażeniu i przekazaniu do dyspozycji 
mieszkańców ze specjalnymi potrzebami. Z obu mieszkań będzie mogło 
korzystać jednocześnie 7 osób. 

Mieszkania chronione są formą wsparcia, która umożliwia osobom 
z niepełnosprawnościami, opuszczającym pieczę zastępczą czy seniorom 
integrację społeczną, rozwój i prowadzenie samodzielnego życia. 

Szacowany koszt inwestycji to blisko 1,4 mln zł, z czego 80% pokryje zdobyte 
dofinansowanie. Mieszkania chronione mają zacząć funkcjonować jeszcze 
w tym roku. 

Skansen fortyfikacji na Górze Markowca 
Dokumentacja projektowa została złożona 
w Starostwie Powiatowym w Wejherowie. 
Urzędnicy czekają na wydanie opinii przez 
wojewódzkiego konserwatora zabytków. 

Celem inwestycji, realizowanej w ramach Budżetu 
Obywatelskiego, jest m.in. renowacja schronu 
dalmierza, odbudowa ziemianki, a także 
konserwacja drugowojennych fortyfikacji.

BUDŻET
OBYWATELSKI 

Budowa centrum opiekuńczo-mieszkalnego
Trwają procedury związane z uzyskaniem pozwolenia na 
budowę centrum przy ul. Żołnierzy I Dywizji Wojska Polskiego, 
urzędnicy przygotowują projekty techniczne i kosztorysy. 

W nowo utworzonym centrum opiekuńczo-mieszkalnym będą 
do dyspozycji 23 miejsca dla osób o specjalnych potrzebach oraz 
pomieszczenia dla personelu. W budynku znajdzie się m.in. 
jadalnia, sala warsztatowa, pokój wyciszenia, gabinet 
psychologa oraz pokoje 1- i 2-osobowe. Celem przedsięwzięcia 
jest pomoc osobom niepełnosprawnym oraz ich rodzinom. 

Projekt pn. „Rewitalizacja Zagórza w Rumi” współfinansowany
przez UE ze środków EFRR w ramach RPO WP na lata 2014-2020

Schemat wyposażenia inteligentnego śmietnika

Inteligentne śmietniki, które stanęły już w kilku miastach (zdjęcie poglądowe)

SAMORZĄDINWESTYCJE16 17



Rumskie Nowiny nr �/sierpień/����Rumia naturalnie pomysłowa

Zanim wyniki egzaminów ujrzą światło dzienne, droga uzupełnionych przez ósmoklasistów 
i maturzystów arkuszy jest dość długa i skomplikowana. Najpierw zajmują się nimi 
przedstawiciele szkolnych komisji i dyrektorzy. Następnie są one odpowiednio zabezpieczane, 
pakowane i transportowane poza granice województwa. Ich podróż kończy się, dopiero gdy 
trafiają w ręce egzaminatorów, którzy mają ocenić wiedzę zdających i przesłać werdykt „wyżej”.

Egzaminatorami są osoby z co najmniej 3-letnim doświadczeniem nauczycielskim, które 
odbyły stosowne szkolenie zwieńczone egzaminem i w rezultacie zostały wpisane do rejestru 
Centralnej Komisji Egzaminacyjnej. Przedstawiciele tej specjalistycznej grupy współtworzą 
funkcjonujące w całym kraju ośrodki sprawdzania egzaminów. Zespoły te mieszczą się 
w szkołach, których dyrektorzy zawarli specjalne umowy z Okręgowymi Komisjami 
Egzaminacyjnymi. W naszym rejonie zdecydowało się na to zaledwie kilka placówek, a jedną 
z nich jest Szkoła Podstawowa nr 8 im. ks. Stanisława Ormińskiego w Rumi, gdzie nad 
przebiegiem prac czuwa Ewa Grzymkowska. 

– Najpierw, razem z paniami weryfikatorkami, otwieramy protokolarnie każdą przesyłkę 
osobno, porównujemy stan faktyczny z liczbą kopert i arkuszy wpisaną w dostarczonym 
protokole, a następnie numerujemy koperty i układamy we właściwej kolejności w kartonach. 
W ten sposób sprawdzamy ponad 2000 arkuszy każdego egzaminu – opowiada 
przewodnicząca zespołu egzaminacyjnego w Rumi. – Zazwyczaj sprawdzanie arkuszy 
egzaminacyjnych kojarzy się z poprawianiem i ocenianiem takiej większej klasówki. 
W rzeczywistości egzaminator ma wiele obowiązków. Przede wszystkim musi wnikliwie, 
sprawiedliwie i zgodnie z ogólnopolskimi kryteriami oceniać zdającego. Oczywiście zawsze 
jest klucz i wytyczne, ale są też zadania otwarte. Jeśli chodzi o język angielski, który 
sprawdzamy, to nie możemy przewidzieć wszystkiego w kluczu. Inwencja uczniów jest 
nieograniczona, a my oceniamy wiele aspektów, w tym: treść, spójność, zakres i poprawność 
środków językowych. Oprócz tego musimy wypełniać druki, podpisywać protokoły, 
przygotowywać zestawienia. Tej biurokracji jest niestety sporo. Dodatkowo egzaminator 
sprawdza pracę pod względem technicznym, czy wszystkie odpowiedzi uczeń przeniósł na 
kartę odpowiedzi, czy wpisany numer PESEL jest prawidłowy, czy naklejka z kodem szkoły jest 
odpowiednia. Potem zakreśloną przez nas kartę sczytuje komputer w Okręgowej Komisji 
Egzaminacyjnej (OKE) – wyjaśnia cały proces Ewa Grzymkowska. 

Jak podkreśla przewodnicząca, w tym zawodzie odpowiedzialność i tempo działania są 
olbrzymie. Egzaminatorzy mają zaledwie kilka tygodni, by zweryfikować i starannie ocenić 
wszystkie arkusze, mając świadomość, że wyniki ich pracy będą miały wpływ na przyszłość 
młodych ludzi.

– Arkusze maturalne sprawdzane są od piątku do niedzieli, a egzaminy ósmoklasisty od 
czwartku do niedzieli. W weekendy rozpoczynamy pracę o godzinie 9:00, a kończymy o 19:00. 
Jako przewodnicząca zaczynam znacznie wcześniej spotkaniami i odprawami z koor-
dynatorami egzaminów OKE w Gdańsku. Później raz jeszcze szkolę egzaminatorów 
w zakresie szczegółowych kryteriów oceniania, omawiam też trudności, z jakimi możemy się 
spotkać, oraz przeprowadzam ćwiczenia kontrolne. Egzaminatorzy wiele uczą się od siebie 
nawzajem, konsultując się z koleżankami i weryfikatorkami, których zadaniem jest wybiórcze 
sprawdzanie poprawności oceniania i rozwiewanie wątpliwości. To cenne doświadczenie, 
które z pewnością przekłada się na późniejszą pracę z uczniami i jakość edukacji – zaznacza 
Ewa Grzymkowska. – Sama też dzielę się doświadczeniami, ponieważ jestem 
dyplomowanym nauczycielem języka angielskiego od ponad 30 lat, a przewodniczącą 
zespołów egzaminacyjnych od 2005 roku, czyli od początku tzw. nowej matury. Pierwszy rok 
kierowałam pracami w III LO w Gdyni, a potem już w Rumi – dodaje.

Redakcja Rumskich Nowin: Rumia nie jest 
powszechnie kojarzona z zabytkami czy 
długą i ciekawą historią. Jak więc zrodziła 
się u Pana ta pasja?
Dariusz Rybacki, dyrektor Miejskiej Biblioteki Publicznej 
w Rumi oraz społeczny pełnomocnik burmistrza do 
spraw historii miasta: Przez wiele lat słuchałem, że 
Rumia nie ma historii, że to młode miasto, sypialnia. 
Przyznaję, że w czasach szkolnych sam też trochę tak 
uważałem. Dlatego dawniej bardziej interesowały 
mnie dzieje Gdyni – dobrze udokumentowane, pre-
zentowane w atrakcyjny sposób przez miejskie 
muzeum i społeczników. Poszukując informacji na 
temat gdyńskiej przeszłości na potrzeby mojej pracy 
magisterskiej, często natrafiałem na wzmianki 
dotyczące Rumi. Zainteresowały mnie, bo zazwyczaj 
dotyczyły miejsc, które dobrze znałem, a o których 
dziejach nie miałem pojęcia. Zacząłem drążyć kolejne 
tematy, odkrywać tajemnice i tak doszedłem do 
punktu, w którym poznawanie dziejów Gdyni zarzu-
ciłem niemal całkowicie. Rumia stała się dla mnie 
o wiele bardziej interesująca.
Którą z odkrytych tajemnic uważa Pan za 
najciekawszą?
Ciekawych historycznych wątków jest bardzo wiele, ale 
do moich ulubionych należą dzieje rumskich 
cystersów, szczególnie na samym początku naszej 
historii, w XIII wieku. Poza tym za szczególnie 
fascynujący uważam XIX-wieczny epizod uzdro-
wiskowy dotyczący przede wszystkim Zagórza 
i Szmelty. W okresie międzywojennym warte 
zgłębiania są okoliczności powstania lotniska. Potem 
rola Rumi i Zagórza w działaniach wojennych w 1939 
i 1945 roku. Na każdy z tych tematów można napisać 
obszerną pracę, do czego zachęcam – szczególnie 
przyszłych licencjatów i magistrów historii.
W pewnym momencie zaczął Pan dzielić się 
swoimi odkryciami.
Uporządkowanie kwestii historycznych i realizacja 
nowych projektów były bardzo istotne dla burmistrza 

Michała Pasiecznego, który w 2020 roku powołał mnie 
na swojego społecznego pełnomocnika. Miastu udało 
się też wygospodarować środki finansowe na te cele. 
Najpierw, w ramach Budżetu Obywatelskiego, 
wyprodukowany został serial dokumentalny opo-
wiadający o dziejach naszego miasta. Zakończył się na 
dwóch sezonach zatytułowanych „Śladami dawnej 
Rumi” i „Świadkowie historii”. Następnie zinwen-
taryzowaliśmy i znacznie rozszerzyliśmy miejskie 
zbiory muzealne przechowywane przez dekady 
w Miejskim Domu Kultury, obecnie znajdują się one 
w Stacji Kultura. Przy okazji powołaliśmy cyfrowe 
repozytorium, w którym można zapoznać się z częścią 
dokumentów. Zdigitalizowaliśmy duże zbiory zdjęć, 
między innymi te posiadane przez pana Ludwika 
Bacha czy panią Małgorzatę Tokarz-Sitek. Od 
prywatnych kolekcjonerów pozyskaliśmy dziesiątki 
nieznanych dotąd fotografii. Ponadto regularnie 
prowadziliśmy spacery i spotkania historyczne 
w różnych częściach miasta – zarówno dla dorosłych 
mieszkańców, jak i dla młodzieży szkolnej czy nawet 
przedszkolaków. 
Kilka kwestii udało się więc uporządkować. Co dalej?
Obecnie w działania historyczne są zaangażowani 
pracownicy Stacji Kultura, urzędnicy oraz grupa 
pasjonatów. Działamy coraz prężniej, dlatego 
stawiamy przed sobą coraz trudniejsze zadania, 
w tym infrastrukturalne. Przygotowujemy się do 
stworzenia w podziemiach biblioteki dużej sali 
muzealnej, cały czas staramy się pozyskać środki 
finansowe na poprawę najbliższego otoczenia ruin 
kościoła. W ostatnich tygodniach udało się wymienić 
starą tablicę informacyjną. Na naprawę lub 
wymianę wciąż czeka otaczający ruiny płot, tu 
problemem są wysokie koszty i kwestie własno-
ściowe, dlatego staramy się pozyskać dofinan-
sowanie na ten cel. Przygotowujemy się też do 
wymiany tablic informacyjnych rozsianych w mieście. 
Wyzwań jest wiele, a ich realizacja zajmie pewnie 
kilka lat.

Tak sprawdza się matury
i egzaminy ósmoklasistów.
„Inwencja uczniów
jest nieograniczona”

Na początku lipca poznaliśmy wyniki egzaminów, z którymi zmierzyli się ósmoklasiści 
i maturzyści. Niewiele osób wie, że arkusze z języka angielskiego były sprawdzane między 
innymi w Rumi. O kulisach pracy tutejszego zespołu egzaminatorów, którego siedziba mieści 
się w Szkole Podstawowej nr 8 im. ks. Stanisława Ormińskiego, opowiedziała nam Ewa 
Grzymkowska – przewodnicząca zespołu.

Każdy ośrodek sprawdzania egzaminów jest cyklicznie oceniany przez okręgowe komisje. Raz 
w roku przewodniczący zespołów spotykają się z dyrekcją regionalnej instytucji, aby 
szczegółowo przeanalizować minione egzaminy i pracę weryfikujących. Odkąd pani Ewa 
pamięta, nie było większych zastrzeżeń do pracy rumskiego zespołu. Może być to efekt selekcji 
kandydatów.

– Chętni do sprawdzania egzaminatorzy każdego roku logują się w przeznaczonym dla nich 
serwisie dostępnym na stronie OKE w Gdańsku. Osoby te podlegają corocznej ewaluacji, 
a zimą, przed egzaminami, wykonują ćwiczenia testowe na platformie Moodle. Po starannej 
analizie wybieram najlepszych kandydatów do kolejnej sesji. Ostatecznie zespół liczy około 20 
osób, zapisują się do nas egzaminatorzy z całego powiatu wejherowskiego, puckiego, 
a nawet z Gdyni. Są to profesjonalni nauczyciele, pracowici i rzetelni, naprawdę trudno 
wymarzyć sobie lepszy zespół. Jesteśmy już tak zgrani ze sobą, że z utęsknieniem czekamy do 
następnego roku. Zawiązało się u nas wiele cennych przyjaźni – podkreśla przewodnicząca 
zespołu. – Ponadto dzięki naszej pracy miasto zyskuje lepiej wyszkolonych i bardziej 
doświadczonych nauczycieli języka angielskiego, co przekłada się na lepsze przygotowanie 
naszych uczniów do egzaminów. Jesteśmy dumni, że Rumia może wnieść swoją cegiełkę 
w rozwój edukacji. Ja tę pracę wręcz kocham, daje mi ona ogromną satysfakcję. Duża w tym 
wszystkim zasługa pani dyrektor Ósemki Marzeny Górskiej, która nie tylko zgodziła się na 
współpracę z OKE, ale wywiązuje się z tej umowy celująco pod względem merytorycznym 
i jako gospodarz obiektu, zapewniając naszemu zespołowi komfortowe warunki do pracy.

Niedawno poznaliśmy efekty pracy egzaminatorów i nauczycieli, a także poziom wiedzy 
zdających. Jak wynika z danych opublikowanych na stronie , w tym roku mapa.wyniki.edu.pl
do egzaminu ósmoklasisty z języka angielskiego w samej Rumi przystąpiło 745 uczniów, a ich 
średni wynik wyniósł 71,52%. To drugi wynik w powiecie wejherowskim i jeden z lepszych 
w województwie. Jeszcze lepiej wypadli rumscy maturzyści. Język angielski na poziomie 
podstawowym zdawało 339 osób, uzyskując średnio 77,14%, co uplasowało zdających 
w czołówce regionu. Mimo stosunkowo dobrych wyników tutejszej młodzieży, 
przewodnicząca zespołu egzaminacyjnego ma pewne obawy.

– Z moich obserwacji wynika, że w tym roku niestety jakość mocno spadła, być może 
z powodu zdalnej edukacji, dlatego też poziom prac był bardzo zróżnicowany: od całkowicie 
niekomunikatywnych do bardzo dobrych. Trzeba pamiętać, że na egzaminie z języka obcego 
wykazujemy się jednak bardziej umiejętnościami niż konkretną wiedzą. Typ szkoły i jej miejsce 
mają duże znaczenie, najlepsze wyniki są z liceów ogólnokształcących zlokalizowanych 
w dużych miastach – zauważa Ewa Grzymkowska. – Od następnego roku egzamin 
maturalny ulegnie modyfikacji, wzrośnie poziom trudności, a przede wszystkim zwiększy się 
liczba zadań otwartych. Myślę, że wtedy najlepiej się przekonamy, jaki wpływ na dzieci 
i młodzież miała zdalna edukacja – podsumowuje.

A jakie są plany na najbliższą przyszłość?  
Jesień 2022 roku przebiegnie pod znakiem promocji 
lokalnej historii. Pozyskaliśmy wraz z pracownikami 
Stacji Kultura dwa granty, łącznie 65 tysięcy złotych, na 
realizację projektów „Skrzydła nad polskim Wyb-
rzeżem” i „Historia ukryta w ruinach”. Wkrótce 
mieszkańcy będą mogli się zapoznać z wystawami 
plenerowymi, wziąć udział w spotkaniach i konfe-
rencjach naukowych, natomiast dla młodzieży 
przygotowaliśmy atrakcyjne warsztaty. Motywami 
przewodnimi są dzieje lotniska oraz ruiny pocys-
terskiego kościoła przy ulicy Kościelnej. Na sam koniec 
roku, we współpracy z urzędem, zaplanowaliśmy dla 
mieszkańców niespodziankę: nie chcąc zdradzać 
szczegółów, powiem tylko, że praca nad nią zajęła mi 
osobiście niemal cały 2021 rok. Wspólnie z władzami 
miasta dokładamy wszelkich starań, aby w przestrzeni 
publicznej na stałe pojawiły się elementy i symbole 
przedstawiające historię Rumi. Mamy nadzieję, że 
efekt spodoba się miłośnikom lokalnych dziejów.

„Zacząłem drążyć kolejne tematy,

odkrywać tajemnice” – rozmowa

z Dariuszem Rybackim o historii miasta

Dariusz Rybacki, dyrektor Miejskiej 
Biblioteki Publicznej w Rumi oraz 
społeczny pełnomocnik burmistrza 
do spraw historii miasta

Eksponaty gromadzone w Stacji Kultura

Eksponaty gromadzone w Stacji Kultura
Kartony wypełnione arkuszami

Rumski zespół egzaminatorów. W pierwszym rzędzie, trzecia
od lewej (niebieska marynarka), przewodnicząca zespołu
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Zanim wyniki egzaminów ujrzą światło dzienne, droga uzupełnionych przez ósmoklasistów 
i maturzystów arkuszy jest dość długa i skomplikowana. Najpierw zajmują się nimi 
przedstawiciele szkolnych komisji i dyrektorzy. Następnie są one odpowiednio zabezpieczane, 
pakowane i transportowane poza granice województwa. Ich podróż kończy się, dopiero gdy 
trafiają w ręce egzaminatorów, którzy mają ocenić wiedzę zdających i przesłać werdykt „wyżej”.

Egzaminatorami są osoby z co najmniej 3-letnim doświadczeniem nauczycielskim, które 
odbyły stosowne szkolenie zwieńczone egzaminem i w rezultacie zostały wpisane do rejestru 
Centralnej Komisji Egzaminacyjnej. Przedstawiciele tej specjalistycznej grupy współtworzą 
funkcjonujące w całym kraju ośrodki sprawdzania egzaminów. Zespoły te mieszczą się 
w szkołach, których dyrektorzy zawarli specjalne umowy z Okręgowymi Komisjami 
Egzaminacyjnymi. W naszym rejonie zdecydowało się na to zaledwie kilka placówek, a jedną 
z nich jest Szkoła Podstawowa nr 8 im. ks. Stanisława Ormińskiego w Rumi, gdzie nad 
przebiegiem prac czuwa Ewa Grzymkowska. 

– Najpierw, razem z paniami weryfikatorkami, otwieramy protokolarnie każdą przesyłkę 
osobno, porównujemy stan faktyczny z liczbą kopert i arkuszy wpisaną w dostarczonym 
protokole, a następnie numerujemy koperty i układamy we właściwej kolejności w kartonach. 
W ten sposób sprawdzamy ponad 2000 arkuszy każdego egzaminu – opowiada 
przewodnicząca zespołu egzaminacyjnego w Rumi. – Zazwyczaj sprawdzanie arkuszy 
egzaminacyjnych kojarzy się z poprawianiem i ocenianiem takiej większej klasówki. 
W rzeczywistości egzaminator ma wiele obowiązków. Przede wszystkim musi wnikliwie, 
sprawiedliwie i zgodnie z ogólnopolskimi kryteriami oceniać zdającego. Oczywiście zawsze 
jest klucz i wytyczne, ale są też zadania otwarte. Jeśli chodzi o język angielski, który 
sprawdzamy, to nie możemy przewidzieć wszystkiego w kluczu. Inwencja uczniów jest 
nieograniczona, a my oceniamy wiele aspektów, w tym: treść, spójność, zakres i poprawność 
środków językowych. Oprócz tego musimy wypełniać druki, podpisywać protokoły, 
przygotowywać zestawienia. Tej biurokracji jest niestety sporo. Dodatkowo egzaminator 
sprawdza pracę pod względem technicznym, czy wszystkie odpowiedzi uczeń przeniósł na 
kartę odpowiedzi, czy wpisany numer PESEL jest prawidłowy, czy naklejka z kodem szkoły jest 
odpowiednia. Potem zakreśloną przez nas kartę sczytuje komputer w Okręgowej Komisji 
Egzaminacyjnej (OKE) – wyjaśnia cały proces Ewa Grzymkowska. 

Jak podkreśla przewodnicząca, w tym zawodzie odpowiedzialność i tempo działania są 
olbrzymie. Egzaminatorzy mają zaledwie kilka tygodni, by zweryfikować i starannie ocenić 
wszystkie arkusze, mając świadomość, że wyniki ich pracy będą miały wpływ na przyszłość 
młodych ludzi.

– Arkusze maturalne sprawdzane są od piątku do niedzieli, a egzaminy ósmoklasisty od 
czwartku do niedzieli. W weekendy rozpoczynamy pracę o godzinie 9:00, a kończymy o 19:00. 
Jako przewodnicząca zaczynam znacznie wcześniej spotkaniami i odprawami z koor-
dynatorami egzaminów OKE w Gdańsku. Później raz jeszcze szkolę egzaminatorów 
w zakresie szczegółowych kryteriów oceniania, omawiam też trudności, z jakimi możemy się 
spotkać, oraz przeprowadzam ćwiczenia kontrolne. Egzaminatorzy wiele uczą się od siebie 
nawzajem, konsultując się z koleżankami i weryfikatorkami, których zadaniem jest wybiórcze 
sprawdzanie poprawności oceniania i rozwiewanie wątpliwości. To cenne doświadczenie, 
które z pewnością przekłada się na późniejszą pracę z uczniami i jakość edukacji – zaznacza 
Ewa Grzymkowska. – Sama też dzielę się doświadczeniami, ponieważ jestem 
dyplomowanym nauczycielem języka angielskiego od ponad 30 lat, a przewodniczącą 
zespołów egzaminacyjnych od 2005 roku, czyli od początku tzw. nowej matury. Pierwszy rok 
kierowałam pracami w III LO w Gdyni, a potem już w Rumi – dodaje.

Redakcja Rumskich Nowin: Rumia nie jest 
powszechnie kojarzona z zabytkami czy 
długą i ciekawą historią. Jak więc zrodziła 
się u Pana ta pasja?
Dariusz Rybacki, dyrektor Miejskiej Biblioteki Publicznej 
w Rumi oraz społeczny pełnomocnik burmistrza do 
spraw historii miasta: Przez wiele lat słuchałem, że 
Rumia nie ma historii, że to młode miasto, sypialnia. 
Przyznaję, że w czasach szkolnych sam też trochę tak 
uważałem. Dlatego dawniej bardziej interesowały 
mnie dzieje Gdyni – dobrze udokumentowane, pre-
zentowane w atrakcyjny sposób przez miejskie 
muzeum i społeczników. Poszukując informacji na 
temat gdyńskiej przeszłości na potrzeby mojej pracy 
magisterskiej, często natrafiałem na wzmianki 
dotyczące Rumi. Zainteresowały mnie, bo zazwyczaj 
dotyczyły miejsc, które dobrze znałem, a o których 
dziejach nie miałem pojęcia. Zacząłem drążyć kolejne 
tematy, odkrywać tajemnice i tak doszedłem do 
punktu, w którym poznawanie dziejów Gdyni zarzu-
ciłem niemal całkowicie. Rumia stała się dla mnie 
o wiele bardziej interesująca.
Którą z odkrytych tajemnic uważa Pan za 
najciekawszą?
Ciekawych historycznych wątków jest bardzo wiele, ale 
do moich ulubionych należą dzieje rumskich 
cystersów, szczególnie na samym początku naszej 
historii, w XIII wieku. Poza tym za szczególnie 
fascynujący uważam XIX-wieczny epizod uzdro-
wiskowy dotyczący przede wszystkim Zagórza 
i Szmelty. W okresie międzywojennym warte 
zgłębiania są okoliczności powstania lotniska. Potem 
rola Rumi i Zagórza w działaniach wojennych w 1939 
i 1945 roku. Na każdy z tych tematów można napisać 
obszerną pracę, do czego zachęcam – szczególnie 
przyszłych licencjatów i magistrów historii.
W pewnym momencie zaczął Pan dzielić się 
swoimi odkryciami.
Uporządkowanie kwestii historycznych i realizacja 
nowych projektów były bardzo istotne dla burmistrza 

Michała Pasiecznego, który w 2020 roku powołał mnie 
na swojego społecznego pełnomocnika. Miastu udało 
się też wygospodarować środki finansowe na te cele. 
Najpierw, w ramach Budżetu Obywatelskiego, 
wyprodukowany został serial dokumentalny opo-
wiadający o dziejach naszego miasta. Zakończył się na 
dwóch sezonach zatytułowanych „Śladami dawnej 
Rumi” i „Świadkowie historii”. Następnie zinwen-
taryzowaliśmy i znacznie rozszerzyliśmy miejskie 
zbiory muzealne przechowywane przez dekady 
w Miejskim Domu Kultury, obecnie znajdują się one 
w Stacji Kultura. Przy okazji powołaliśmy cyfrowe 
repozytorium, w którym można zapoznać się z częścią 
dokumentów. Zdigitalizowaliśmy duże zbiory zdjęć, 
między innymi te posiadane przez pana Ludwika 
Bacha czy panią Małgorzatę Tokarz-Sitek. Od 
prywatnych kolekcjonerów pozyskaliśmy dziesiątki 
nieznanych dotąd fotografii. Ponadto regularnie 
prowadziliśmy spacery i spotkania historyczne 
w różnych częściach miasta – zarówno dla dorosłych 
mieszkańców, jak i dla młodzieży szkolnej czy nawet 
przedszkolaków. 
Kilka kwestii udało się więc uporządkować. Co dalej?
Obecnie w działania historyczne są zaangażowani 
pracownicy Stacji Kultura, urzędnicy oraz grupa 
pasjonatów. Działamy coraz prężniej, dlatego 
stawiamy przed sobą coraz trudniejsze zadania, 
w tym infrastrukturalne. Przygotowujemy się do 
stworzenia w podziemiach biblioteki dużej sali 
muzealnej, cały czas staramy się pozyskać środki 
finansowe na poprawę najbliższego otoczenia ruin 
kościoła. W ostatnich tygodniach udało się wymienić 
starą tablicę informacyjną. Na naprawę lub 
wymianę wciąż czeka otaczający ruiny płot, tu 
problemem są wysokie koszty i kwestie własno-
ściowe, dlatego staramy się pozyskać dofinan-
sowanie na ten cel. Przygotowujemy się też do 
wymiany tablic informacyjnych rozsianych w mieście. 
Wyzwań jest wiele, a ich realizacja zajmie pewnie 
kilka lat.

Tak sprawdza się matury
i egzaminy ósmoklasistów.
„Inwencja uczniów
jest nieograniczona”

Na początku lipca poznaliśmy wyniki egzaminów, z którymi zmierzyli się ósmoklasiści 
i maturzyści. Niewiele osób wie, że arkusze z języka angielskiego były sprawdzane między 
innymi w Rumi. O kulisach pracy tutejszego zespołu egzaminatorów, którego siedziba mieści 
się w Szkole Podstawowej nr 8 im. ks. Stanisława Ormińskiego, opowiedziała nam Ewa 
Grzymkowska – przewodnicząca zespołu.

Każdy ośrodek sprawdzania egzaminów jest cyklicznie oceniany przez okręgowe komisje. Raz 
w roku przewodniczący zespołów spotykają się z dyrekcją regionalnej instytucji, aby 
szczegółowo przeanalizować minione egzaminy i pracę weryfikujących. Odkąd pani Ewa 
pamięta, nie było większych zastrzeżeń do pracy rumskiego zespołu. Może być to efekt selekcji 
kandydatów.

– Chętni do sprawdzania egzaminatorzy każdego roku logują się w przeznaczonym dla nich 
serwisie dostępnym na stronie OKE w Gdańsku. Osoby te podlegają corocznej ewaluacji, 
a zimą, przed egzaminami, wykonują ćwiczenia testowe na platformie Moodle. Po starannej 
analizie wybieram najlepszych kandydatów do kolejnej sesji. Ostatecznie zespół liczy około 20 
osób, zapisują się do nas egzaminatorzy z całego powiatu wejherowskiego, puckiego, 
a nawet z Gdyni. Są to profesjonalni nauczyciele, pracowici i rzetelni, naprawdę trudno 
wymarzyć sobie lepszy zespół. Jesteśmy już tak zgrani ze sobą, że z utęsknieniem czekamy do 
następnego roku. Zawiązało się u nas wiele cennych przyjaźni – podkreśla przewodnicząca 
zespołu. – Ponadto dzięki naszej pracy miasto zyskuje lepiej wyszkolonych i bardziej 
doświadczonych nauczycieli języka angielskiego, co przekłada się na lepsze przygotowanie 
naszych uczniów do egzaminów. Jesteśmy dumni, że Rumia może wnieść swoją cegiełkę 
w rozwój edukacji. Ja tę pracę wręcz kocham, daje mi ona ogromną satysfakcję. Duża w tym 
wszystkim zasługa pani dyrektor Ósemki Marzeny Górskiej, która nie tylko zgodziła się na 
współpracę z OKE, ale wywiązuje się z tej umowy celująco pod względem merytorycznym 
i jako gospodarz obiektu, zapewniając naszemu zespołowi komfortowe warunki do pracy.

Niedawno poznaliśmy efekty pracy egzaminatorów i nauczycieli, a także poziom wiedzy 
zdających. Jak wynika z danych opublikowanych na stronie , w tym roku mapa.wyniki.edu.pl
do egzaminu ósmoklasisty z języka angielskiego w samej Rumi przystąpiło 745 uczniów, a ich 
średni wynik wyniósł 71,52%. To drugi wynik w powiecie wejherowskim i jeden z lepszych 
w województwie. Jeszcze lepiej wypadli rumscy maturzyści. Język angielski na poziomie 
podstawowym zdawało 339 osób, uzyskując średnio 77,14%, co uplasowało zdających 
w czołówce regionu. Mimo stosunkowo dobrych wyników tutejszej młodzieży, 
przewodnicząca zespołu egzaminacyjnego ma pewne obawy.

– Z moich obserwacji wynika, że w tym roku niestety jakość mocno spadła, być może 
z powodu zdalnej edukacji, dlatego też poziom prac był bardzo zróżnicowany: od całkowicie 
niekomunikatywnych do bardzo dobrych. Trzeba pamiętać, że na egzaminie z języka obcego 
wykazujemy się jednak bardziej umiejętnościami niż konkretną wiedzą. Typ szkoły i jej miejsce 
mają duże znaczenie, najlepsze wyniki są z liceów ogólnokształcących zlokalizowanych 
w dużych miastach – zauważa Ewa Grzymkowska. – Od następnego roku egzamin 
maturalny ulegnie modyfikacji, wzrośnie poziom trudności, a przede wszystkim zwiększy się 
liczba zadań otwartych. Myślę, że wtedy najlepiej się przekonamy, jaki wpływ na dzieci 
i młodzież miała zdalna edukacja – podsumowuje.

A jakie są plany na najbliższą przyszłość?  
Jesień 2022 roku przebiegnie pod znakiem promocji 
lokalnej historii. Pozyskaliśmy wraz z pracownikami 
Stacji Kultura dwa granty, łącznie 65 tysięcy złotych, na 
realizację projektów „Skrzydła nad polskim Wyb-
rzeżem” i „Historia ukryta w ruinach”. Wkrótce 
mieszkańcy będą mogli się zapoznać z wystawami 
plenerowymi, wziąć udział w spotkaniach i konfe-
rencjach naukowych, natomiast dla młodzieży 
przygotowaliśmy atrakcyjne warsztaty. Motywami 
przewodnimi są dzieje lotniska oraz ruiny pocys-
terskiego kościoła przy ulicy Kościelnej. Na sam koniec 
roku, we współpracy z urzędem, zaplanowaliśmy dla 
mieszkańców niespodziankę: nie chcąc zdradzać 
szczegółów, powiem tylko, że praca nad nią zajęła mi 
osobiście niemal cały 2021 rok. Wspólnie z władzami 
miasta dokładamy wszelkich starań, aby w przestrzeni 
publicznej na stałe pojawiły się elementy i symbole 
przedstawiające historię Rumi. Mamy nadzieję, że 
efekt spodoba się miłośnikom lokalnych dziejów.

„Zacząłem drążyć kolejne tematy,

odkrywać tajemnice” – rozmowa

z Dariuszem Rybackim o historii miasta

Dariusz Rybacki, dyrektor Miejskiej 
Biblioteki Publicznej w Rumi oraz 
społeczny pełnomocnik burmistrza 
do spraw historii miasta

Eksponaty gromadzone w Stacji Kultura

Eksponaty gromadzone w Stacji Kultura
Kartony wypełnione arkuszami

Rumski zespół egzaminatorów. W pierwszym rzędzie, trzecia
od lewej (niebieska marynarka), przewodnicząca zespołu
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RUSZYŁA BUDOWA GMINNYCH MIESZKAŃ
DLA OSÓB MŁODYCH I POTRZEBUJĄCYCH 

Rozpoczęła się budowa dwóch komunalnych bloków mieszkalnych przy ulicy Reja. Wykonawcą miejskiej inwestycji 
jest gdyńska spółka Adwizon. Zakres umowy może zostać rozszerzony o budowę trzeciego bloku mieszkalnego, ale 
w formule społecznej inicjatywy mieszkaniowej (SIM). Sfinansowanie tych inwestycji jest możliwe dzięki zdobytym 
w konkursie środkom oraz nawiązaniu współpracy z Bankiem Gospodarstwa Krajowego.

Jedna inwestycja, dwa zadania
Umowa z wykonawcą została podpisana 22 lipca. 
Dokument podzielono na zakres podstawowy 
i dodatkowy – jest to tak zwane prawo opcji. Główne 
zamówienie obejmuje rozbiórkę dawnego budynku 
komunalnego, budowę dwóch 4-kondygnacyjnych 
bloków mieszkalnych wraz z projektem i przebudową 
sieci wodno-kanalizacyjnej oraz przyłączy, a także 
zagospodarowanie terenu. Natomiast prawo opcji 
dotyczy możliwości rozpoczęcia budowy trzeciego 
obiektu w ramach społecznej inicjatywy mieszka-
niowej (SIM Rumia). 
Szansa na lepsze życie
W dwóch nowych budynkach komunalnych znajdą 
się 72 lokale (maksymalnie czteropokojowe) 
z balkonami lub tarasami, a także wózkarnie, 
pomieszczenia gospodarcze i windy. Bloki będą 
dostosowane do potrzeb osób z niepełnospraw-
nościami. Wokół budynków nie zabraknie ciągów 
pieszych, dróg, miejsc parkingowych, placu zabaw, 
ławek, oświetlenia, wiat śmietnikowych oraz 
urządzonej zieleni, w tym ogrodów deszczowych. 
Koszt inwestycji to przeszło 18 mln zł, z czego 80% 
pokryje zdobyte dofinansowanie.
– Mieszkania komunalne to szansa dla tych, którzy ze 
względu na niepełnosprawność, trudną sytuację 
życiową, niskie dochody, a tym samym brak zdolności 
kredytowej, nie są w stanie samodzielnie sfinansować 
zakupu ani wynajmu lokalu. Ponowne pozyskanie 
dotacji na budynki komunalne jest wielkim sukcesem 
i ogromnie cieszy, ponieważ będzie można pomóc 
kolejnym rodzinom będącym w ciężkiej sytuacji 
życiowej. To również spełnienie naszej obietnicy 
jeszcze z 2014 roku, kiedy deklarowaliśmy wsparcie 
zarówno w rewitalizacji najbardziej zaniedbanych 
budynków, jak i budowę nowych – mówi Michał 
Pasieczny, burmistrz Rumi. 
Obecnie realizowane są prace przygotowawcze 
i fundamentowe. Następnie, mniej więcej od połowy 

września, będą wznoszone poszczególne kondy-
gnacje budynków komunalnych, co potrwa do 
połowy 2023 roku. Kolejnym etapem będzie 
wykończenie mieszkań pod klucz. Ostatnią pozycją 
w harmonogramie prac jest zagospodarowanie 
okolicznego terenu. Wszystko ma być gotowe 
najpóźniej w marcu 2025 roku. 
Alternatywa dla kredytu hipotecznego
Jeśli uda się pozyskać dodatkowe środki finansowe, 
zakres inwestycji zostanie rozszerzony o budowę 
dodatkowego bloku mieszkalnego przy ul. Reja 
– tym razem w formule społecznej inicjatywy 
mieszkaniowej (SIM). Znajdą się tam 32 lokale 
i podziemna hala garażowa, a wokół pojawi się 
niezbędna infrastruktura drogowa oraz zieleń. Koszt 
inwestycji realizowanej przez spółkę SIM Rumia to 
blisko 10,2 mln zł. 
– Cieszę się niezmiernie, że udało nam się powołać tę 
spółkę, ponieważ jest to nowa, udoskonalona 
formuła TBS-ów – wyjaśnia burmistrz Michał 
Pasieczny. – To kolejna oferta dla mieszkańców 
Rumi, którą jako samorząd będziemy mogli 
zaproponować osobom potrzebującym wsparcia. 
Chcemy pomóc tym, którzy pracują, nie spełniają 
kryteriów na mieszkania komunalne, ale też niestety 
nie mają zdolności kredytowej i ciężko im wynaj-
mować mieszkania po cenach rynkowych. Projekt 
SIM zakłada najem mieszkań w cenach preferen-
cyjnych z możliwością dojścia do własności, wykupu 
po cenie rynkowej. Zależy nam, aby te rodziny nie 
wyjeżdżały z Rumi w poszukiwaniu pracy, chcąc 
zarobić na własne mieszkanie, tylko mogły 
w naszym mieście spokojnie funkcjonować.
Wybudowane w ramach SIM-u lokale będą mogły 
wynająć m.in. osoby młode, rodzice samotnie 
wychowujący dzieci i seniorzy, którzy do tej pory nie 
mieli szans na własne „M” ze względu na brak 
możliwości uzyskania kredytu hipotecznego, a jed-
nocześnie są w stanie regularnie opłacać czynsz 

i media. Wynajem będzie znacznie tańszy niż na 
rynku komercyjnym, prognozowana wartość czyn-
szu to około 20 złotych za metr kwadratowy. Ponadto 
z czasem najemcy będą mogli stać się właścicielami 
mieszkań. Aby zamieszkać w takim lokalu, trzeba 
jednak wpłacić maksymalnie 20-procentową party-
cypację.
– Koszt budowy SIM-owskich mieszkań zwraca się 
w ramach opłat ponoszonych przez najemców. 
Korzystają wszyscy, ponieważ niższe od rynkowych 
opłaty pozwolą tym osobom spokojnie mieszkać czy 
też gromadzić oszczędności. W przypadku uzys-
kania zdolności kredytowej będzie można zrezyg-
nować z mieszkania w ramach SIM-u, otrzymać 
z powrotem partycypację i mieć tę kwotę do 
dyspozycji, na przykład na wkład własny do kredytu 
hipotecznego – tłumaczy Marzena Ebertowska, 
prezes spółki SIM Rumia. – Udało nam się już zdobyć 
dwie dotacje na ten cel: trzy miliony złotych na 
założenie spółki zajmującej się SIM-em i ponad 
milion złotych na budowę pierwszego budynku w tej 
formule – dodaje.
Aby ubiegać się o mieszkanie w formule SIM, trzeba 
spełnić kilka dodatkowych warunków: być zamel-
dowanym w Rumi lub posiadać zaświadczenie 
o zatrudnieniu na terenie miasta oraz nie mieć prawa 
własności do lokalu mieszkalnego w Rumi. 
Pierwszeństwo najmu będą miały osoby z okreś-
lonym stopniem niepełnosprawności. 
– Zainteresowanych tą formą najmu zachęcam do 
wypełnienia ankiety, która dostępna jest na naszej 
stronie internetowej rumiasim.pl w zakładce 
aktualności. W drugiej połowie września będziemy 
kontaktować się z osobami, które ją wypełniły 
– podsumowuje prezes spółki SIM Rumia.

Źródłem finansowania inwestycji jest Fundusz 
Dopłat w Banku Gospodarstwa Krajowego 
zasilany środkami budżetu państwa, w ramach 
rządowego programu bezzwrotnego wsparcia 
budownictwa mieszkaniowego.

Od lewej: prezes zarządu Adwizon Grzegorz Bufnal, burmistrz
Michał Pasieczny, prezes spółki SIM Rumia Marzena Ebertowska

– Główną funkcją tych zbiorników jest oczywiście retencja, czyli 

przetrzymywanie wody. Nowością jest to, że nie będzie ona spuszczana, 

tak jak w klasycznym zbiorniku. My chcemy tę wodę zatrzymać, 

podczyścić i pod ciśnieniem podlać nią przyszłe Błona Janowskie czy też 

plac zieleni przy ul. Dębogórskiej – wyjaśnia Ariel Sinicki, wiceburmistrz 

Rumi do spraw inwestycji. 

Jak podkreślają urzędnicy, nie będzie to duży żelbetowy zbiornik, z jakim 

najczęściej kojarzy się retencja, ale instalacja składająca się głównie 

z połączonych rur, których średnica nie przekracza 2,5 m. Pod ziemią 

znajdą się również moduły podczyszczania, filtry talerzowe oraz 

bakteriobójcze i wirusobójcze lampy UV.

– Nasze podziemne zbiorniki będą mogły przyjąć łącznie około 7500 

metrów sześciennych wody, którą, jak już wspomniałem, zużyjemy do 

podlewania miejskiej roślinności. Nie będziemy korzystać w tym celu 

z wody dostarczanej przez PEWIK. To duża oszczędność, jeśli weźmiemy pod 

uwagę wzrost cen i deficyt wody. Jako miasto zapłacimy też mniej Wodom 

Polskim, ponieważ zmniejszymy ilość odprowadzanych wód opadowych. 

Staniemy się również bardziej ekologiczni – podkreśla wiceburmistrz. 

– Inwestycja przysłuży się także bezpieczeństwu, zwłaszcza w obliczu 

powodzi. Zlokalizowane pod Błoniami zbiorniki przechwycą wodę, która 

spłynęłaby dalej, zalewając prywatne posesje – dodaje.

Zadanie polegające na budowie podziemnych zbiorników retencyjnych 

i wykorzystaniu wód opadowych do podlewania roślinności otrzymało 

4,25 mln zł dofinansowania z Rządowego Funduszu Polski Ład – Program 

Inwestycji Strategicznych (II edycja). Całkowity koszt inwestycji szacowany jest 

na około 6 mln zł. 

– Jesteśmy na etapie projektowania tej inwestycji. Pod koniec roku chcemy 

ogłosić przetarg, który pokaże, jaka jest realna cena budowy zbiorników 

retencyjnych na naszych Błoniach. Są to dość nietypowe prace, dlatego trudno 

o dokładną wycenę tego zadania. Jeśli uda nam się wyłonić wykonawcę, to 

zbiorniki retencyjne powinny powstać do końca 2023 roku – podsumowuje 

Ariel Sinicki. 

PARK BŁONIA JANOWSKIE

Ujęcia wody 33 ha

PODZIEMNY
ZBIORNIK

PODZIEMNY
ZBIORNIK

Pod Błoniami Janowskimi będą
gromadzone miliony litrów wody 

Rumia zbuduje podziemne zbiorniki 
retencyjne na terenie Błoni Janowskich. 
Przechwytywana woda ma być filtrowana 
i wykorzystywana do podlewania okolicznej 
roślinności. Inwestycja, na którą udało się 
zdobyć dofinansowanie, będzie też 
elementem miejskiej ochrony przeciw-
powodziowej.  

Wstępny projekt usytuowania zbiorników

Wizualizacja inwestycji
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RUSZYŁA BUDOWA GMINNYCH MIESZKAŃ
DLA OSÓB MŁODYCH I POTRZEBUJĄCYCH 

Rozpoczęła się budowa dwóch komunalnych bloków mieszkalnych przy ulicy Reja. Wykonawcą miejskiej inwestycji 
jest gdyńska spółka Adwizon. Zakres umowy może zostać rozszerzony o budowę trzeciego bloku mieszkalnego, ale 
w formule społecznej inicjatywy mieszkaniowej (SIM). Sfinansowanie tych inwestycji jest możliwe dzięki zdobytym 
w konkursie środkom oraz nawiązaniu współpracy z Bankiem Gospodarstwa Krajowego.

Jedna inwestycja, dwa zadania
Umowa z wykonawcą została podpisana 22 lipca. 
Dokument podzielono na zakres podstawowy 
i dodatkowy – jest to tak zwane prawo opcji. Główne 
zamówienie obejmuje rozbiórkę dawnego budynku 
komunalnego, budowę dwóch 4-kondygnacyjnych 
bloków mieszkalnych wraz z projektem i przebudową 
sieci wodno-kanalizacyjnej oraz przyłączy, a także 
zagospodarowanie terenu. Natomiast prawo opcji 
dotyczy możliwości rozpoczęcia budowy trzeciego 
obiektu w ramach społecznej inicjatywy mieszka-
niowej (SIM Rumia). 
Szansa na lepsze życie
W dwóch nowych budynkach komunalnych znajdą 
się 72 lokale (maksymalnie czteropokojowe) 
z balkonami lub tarasami, a także wózkarnie, 
pomieszczenia gospodarcze i windy. Bloki będą 
dostosowane do potrzeb osób z niepełnospraw-
nościami. Wokół budynków nie zabraknie ciągów 
pieszych, dróg, miejsc parkingowych, placu zabaw, 
ławek, oświetlenia, wiat śmietnikowych oraz 
urządzonej zieleni, w tym ogrodów deszczowych. 
Koszt inwestycji to przeszło 18 mln zł, z czego 80% 
pokryje zdobyte dofinansowanie.
– Mieszkania komunalne to szansa dla tych, którzy ze 
względu na niepełnosprawność, trudną sytuację 
życiową, niskie dochody, a tym samym brak zdolności 
kredytowej, nie są w stanie samodzielnie sfinansować 
zakupu ani wynajmu lokalu. Ponowne pozyskanie 
dotacji na budynki komunalne jest wielkim sukcesem 
i ogromnie cieszy, ponieważ będzie można pomóc 
kolejnym rodzinom będącym w ciężkiej sytuacji 
życiowej. To również spełnienie naszej obietnicy 
jeszcze z 2014 roku, kiedy deklarowaliśmy wsparcie 
zarówno w rewitalizacji najbardziej zaniedbanych 
budynków, jak i budowę nowych – mówi Michał 
Pasieczny, burmistrz Rumi. 
Obecnie realizowane są prace przygotowawcze 
i fundamentowe. Następnie, mniej więcej od połowy 

września, będą wznoszone poszczególne kondy-
gnacje budynków komunalnych, co potrwa do 
połowy 2023 roku. Kolejnym etapem będzie 
wykończenie mieszkań pod klucz. Ostatnią pozycją 
w harmonogramie prac jest zagospodarowanie 
okolicznego terenu. Wszystko ma być gotowe 
najpóźniej w marcu 2025 roku. 
Alternatywa dla kredytu hipotecznego
Jeśli uda się pozyskać dodatkowe środki finansowe, 
zakres inwestycji zostanie rozszerzony o budowę 
dodatkowego bloku mieszkalnego przy ul. Reja 
– tym razem w formule społecznej inicjatywy 
mieszkaniowej (SIM). Znajdą się tam 32 lokale 
i podziemna hala garażowa, a wokół pojawi się 
niezbędna infrastruktura drogowa oraz zieleń. Koszt 
inwestycji realizowanej przez spółkę SIM Rumia to 
blisko 10,2 mln zł. 
– Cieszę się niezmiernie, że udało nam się powołać tę 
spółkę, ponieważ jest to nowa, udoskonalona 
formuła TBS-ów – wyjaśnia burmistrz Michał 
Pasieczny. – To kolejna oferta dla mieszkańców 
Rumi, którą jako samorząd będziemy mogli 
zaproponować osobom potrzebującym wsparcia. 
Chcemy pomóc tym, którzy pracują, nie spełniają 
kryteriów na mieszkania komunalne, ale też niestety 
nie mają zdolności kredytowej i ciężko im wynaj-
mować mieszkania po cenach rynkowych. Projekt 
SIM zakłada najem mieszkań w cenach preferen-
cyjnych z możliwością dojścia do własności, wykupu 
po cenie rynkowej. Zależy nam, aby te rodziny nie 
wyjeżdżały z Rumi w poszukiwaniu pracy, chcąc 
zarobić na własne mieszkanie, tylko mogły 
w naszym mieście spokojnie funkcjonować.
Wybudowane w ramach SIM-u lokale będą mogły 
wynająć m.in. osoby młode, rodzice samotnie 
wychowujący dzieci i seniorzy, którzy do tej pory nie 
mieli szans na własne „M” ze względu na brak 
możliwości uzyskania kredytu hipotecznego, a jed-
nocześnie są w stanie regularnie opłacać czynsz 

i media. Wynajem będzie znacznie tańszy niż na 
rynku komercyjnym, prognozowana wartość czyn-
szu to około 20 złotych za metr kwadratowy. Ponadto 
z czasem najemcy będą mogli stać się właścicielami 
mieszkań. Aby zamieszkać w takim lokalu, trzeba 
jednak wpłacić maksymalnie 20-procentową party-
cypację.
– Koszt budowy SIM-owskich mieszkań zwraca się 
w ramach opłat ponoszonych przez najemców. 
Korzystają wszyscy, ponieważ niższe od rynkowych 
opłaty pozwolą tym osobom spokojnie mieszkać czy 
też gromadzić oszczędności. W przypadku uzys-
kania zdolności kredytowej będzie można zrezyg-
nować z mieszkania w ramach SIM-u, otrzymać 
z powrotem partycypację i mieć tę kwotę do 
dyspozycji, na przykład na wkład własny do kredytu 
hipotecznego – tłumaczy Marzena Ebertowska, 
prezes spółki SIM Rumia. – Udało nam się już zdobyć 
dwie dotacje na ten cel: trzy miliony złotych na 
założenie spółki zajmującej się SIM-em i ponad 
milion złotych na budowę pierwszego budynku w tej 
formule – dodaje.
Aby ubiegać się o mieszkanie w formule SIM, trzeba 
spełnić kilka dodatkowych warunków: być zamel-
dowanym w Rumi lub posiadać zaświadczenie 
o zatrudnieniu na terenie miasta oraz nie mieć prawa 
własności do lokalu mieszkalnego w Rumi. 
Pierwszeństwo najmu będą miały osoby z okreś-
lonym stopniem niepełnosprawności. 
– Zainteresowanych tą formą najmu zachęcam do 
wypełnienia ankiety, która dostępna jest na naszej 
stronie internetowej rumiasim.pl w zakładce 
aktualności. W drugiej połowie września będziemy 
kontaktować się z osobami, które ją wypełniły 
– podsumowuje prezes spółki SIM Rumia.

Źródłem finansowania inwestycji jest Fundusz 
Dopłat w Banku Gospodarstwa Krajowego 
zasilany środkami budżetu państwa, w ramach 
rządowego programu bezzwrotnego wsparcia 
budownictwa mieszkaniowego.

Od lewej: prezes zarządu Adwizon Grzegorz Bufnal, burmistrz
Michał Pasieczny, prezes spółki SIM Rumia Marzena Ebertowska

– Główną funkcją tych zbiorników jest oczywiście retencja, czyli 

przetrzymywanie wody. Nowością jest to, że nie będzie ona spuszczana, 

tak jak w klasycznym zbiorniku. My chcemy tę wodę zatrzymać, 

podczyścić i pod ciśnieniem podlać nią przyszłe Błona Janowskie czy też 

plac zieleni przy ul. Dębogórskiej – wyjaśnia Ariel Sinicki, wiceburmistrz 

Rumi do spraw inwestycji. 

Jak podkreślają urzędnicy, nie będzie to duży żelbetowy zbiornik, z jakim 

najczęściej kojarzy się retencja, ale instalacja składająca się głównie 

z połączonych rur, których średnica nie przekracza 2,5 m. Pod ziemią 

znajdą się również moduły podczyszczania, filtry talerzowe oraz 

bakteriobójcze i wirusobójcze lampy UV.

– Nasze podziemne zbiorniki będą mogły przyjąć łącznie około 7500 

metrów sześciennych wody, którą, jak już wspomniałem, zużyjemy do 

podlewania miejskiej roślinności. Nie będziemy korzystać w tym celu 

z wody dostarczanej przez PEWIK. To duża oszczędność, jeśli weźmiemy pod 

uwagę wzrost cen i deficyt wody. Jako miasto zapłacimy też mniej Wodom 

Polskim, ponieważ zmniejszymy ilość odprowadzanych wód opadowych. 

Staniemy się również bardziej ekologiczni – podkreśla wiceburmistrz. 

– Inwestycja przysłuży się także bezpieczeństwu, zwłaszcza w obliczu 

powodzi. Zlokalizowane pod Błoniami zbiorniki przechwycą wodę, która 

spłynęłaby dalej, zalewając prywatne posesje – dodaje.

Zadanie polegające na budowie podziemnych zbiorników retencyjnych 

i wykorzystaniu wód opadowych do podlewania roślinności otrzymało 

4,25 mln zł dofinansowania z Rządowego Funduszu Polski Ład – Program 

Inwestycji Strategicznych (II edycja). Całkowity koszt inwestycji szacowany jest 

na około 6 mln zł. 

– Jesteśmy na etapie projektowania tej inwestycji. Pod koniec roku chcemy 

ogłosić przetarg, który pokaże, jaka jest realna cena budowy zbiorników 

retencyjnych na naszych Błoniach. Są to dość nietypowe prace, dlatego trudno 

o dokładną wycenę tego zadania. Jeśli uda nam się wyłonić wykonawcę, to 

zbiorniki retencyjne powinny powstać do końca 2023 roku – podsumowuje 

Ariel Sinicki. 

PARK BŁONIA JANOWSKIE

Ujęcia wody 33 ha

PODZIEMNY
ZBIORNIK

PODZIEMNY
ZBIORNIK

Pod Błoniami Janowskimi będą
gromadzone miliony litrów wody 

Rumia zbuduje podziemne zbiorniki 
retencyjne na terenie Błoni Janowskich. 
Przechwytywana woda ma być filtrowana 
i wykorzystywana do podlewania okolicznej 
roślinności. Inwestycja, na którą udało się 
zdobyć dofinansowanie, będzie też 
elementem miejskiej ochrony przeciw-
powodziowej.  

Wstępny projekt usytuowania zbiorników

Wizualizacja inwestycji
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Zmiana klimatu na Ziemi nie jest pustym hasłem, jest 
faktem. To jedno z największych zagrożeń, jakie czeka 
ludzkość. Zmiany klimatyczne odczuwamy wszyscy, 
a właściwe gospodarowanie wodą to jeden z elementów 

Nagraliśmy film pt. „Uwaga: zmiana klimatu! Część 1. Retencja 
wody”, w którym pokazane są liczne działania wspierające retencję 
wód. Zachęcamy do jego obejrzenia, a także do zapoznania się 
z naszymi wydawnictwami dotyczącymi ochrony wód.

Retencja wody odpowiedzią na zmianę klimatu

Retencja – naturalne zjawisko 
magazynowania wody opadowej (także śniegu 

i lodu) w gruncie, zbiornikach wodnych, 
ciekach, lodowcach i bagnach.

nadmiar. Działania w tym zakresie to nie tylko rola instytucji, ale również 
pojedynczych obywateli.

przeciwdziałania ich skutkom. Istnieje jasna hierarchia 
postępowania z wodami opadowymi – jak najwięcej tej wody 
powinniśmy zatrzymać tam, gdzie pada, a odprowadzać tylko jej 

Po pierwsze wokół nas panuje wyższa temperatura, a więc i większe parowanie. 
Skutkuje to między innymi wysychaniem zbiorników wodnych. Po drugie 
zmieniający się klimat skutkuje większą częstotliwością występowania 
intensywnych opadów deszczu. Tym samym uwypukla się różnica pomiędzy 
obszarami zielonymi (leśnymi) a obszarami zurbanizowanymi. Na terenach 
miejskich, gdy tylko spadnie deszcz, natychmiast zaczyna się odpływ – czy to do 
kanalizacji burzowej, czy po prostu odpływ powierzchniowy – a skutkiem może 
być wystąpienie powodzi. Niemniej długotrwały brak opadów, ale też opady 
gwałtowne, stanowią zagrożenie zarówno dla terenów rolnych, jak i obszarów 
zurbanizowanych.

• oszczędzaj wodę w domu i ogrodzie;
• zbieraj deszczówkę, którą możesz wykorzystać np. do podlewania kwiatów;
• minimalizuj powierzchnie nieprzepuszczalne dla wody;
• zwiększaj retencję na swojej nieruchomości – zakładaj oczka wodne, stawy 

lub ogrody deszczowe;
• inwestuj w zieleń wszędzie, gdzie to możliwe: domowe ogródki, balkony, 

zielone dachy i ściany;
• zastępuj trawniki łąkami kwietnymi;
• ogranicz częstotliwość koszenia trawników;
• zalesiaj nieużytki;
• chroń obszary naturalnej retencji, takie jak mokradła czy torfowiska;
• zakładaj pasaże pokryte roślinnością, aby stanowiły pas ochronny na 

obrzeżach działki oraz przy drogach.

Dlaczego grozi nam zarówno długotrwała susza, 
jak i szybka powódź?

W filmowym plebiscycie, który trwał od 7 do 14 lipca, wzięło udział ponad 
500 osób. Do wyboru były najnowsze filmy familijne, przygodowe, thrillery, 
komedie, dramaty, a nawet musicale. Najwięcej głosów otrzymały 
następujące tytuły: „Nieznośny ciężar wielkiego talentu” (175 głosów), „Pies” 
(115 głosów) oraz „Wojna z dziadkiem” (102 głosy). 
Dwa pierwsze tytuły zostaną wyświetlone 19 i 28 sierpnia o godzinie 20:45 na 
terenie parku Starowiejskiego (ul. Mickiewicza). Trzeci ze zwycięskich filmów 
będzie można obejrzeć 3 września o godzinie 19:45 w janowskim parku 
(ul. Filtrowa). Na miejscu, oprócz plenerowego ekranu, jak co roku czekać 
będą również leżaki oraz popcorn – wszystko bezpłatnie.
Jest to piąta edycja Kina letniego w Rumi realizowanego w takiej formule. 
Organizatorami wydarzenia są: Fundacja „Dla Was”, Urząd Miasta Rumi oraz 
Miejski Dom Kultury w Rumi. 

Repertuar Kina
Letniego w Rumi 2022:

19 sierpnia, godz. 20:45, park Starowiejski, 
film pt. Nieznośny ciężar wielkiego talentu

28 sierpnia, godz. 20:45, park Starowiejski, 
film pt. Pies

3 września, godz. 19:45, park janowski, film 
pt. Wojna z dziadkiem

W połowie sierpnia ruszy tegoroczne Kino Letnie w Rumi. Na plenerowym ekranie zagoszczą 
trzy amerykańskie komedie, których polskie premiery miały miejsce w ciągu ostatnich 
dwunastu miesięcy. O doborze repertuaru zdecydowali mieszkańcy uczestniczący 
w internetowym głosowaniu.

Rok prod. 2022 – potrzebujący zastrzyku gotówki 
hollywoodzki gwiazdor Nicolas Cage przyjmuje 
zaproszenie do posiadłości tajemniczego milionera, 
nie podejrzewając, że staje się uczestnikiem bardzo 
niebezpiecznej gry. (komedia, film przeznaczony dla 
widzów od lat 15) 

Rok prod. 2022 – komandos Briggs i jego pies Lulu 
wyruszają w podróż wzdłuż wybrzeża Pacyfiku, 
aby zdążyć na pogrzeb swojego najlepszego 
przyjaciela. (komedia, film przeznaczony dla 
widzów od lat 15) 

Rok prod. 2021 – mały Peter zmuszony jest dzielić 
pokój z dziadkiem, który wprowadził się do jego 
domu. Chłopak postanawia zrobić wszystko, aby 
pozbyć się seniora ze swojej przestrzeni. (familijny 
/ komedia, film przeznaczony dla widzów od lat 7)

Tegoroczne Kino Letnie zdominują
komedie – tak zdecydowali mieszkańcy

Szymon Sawicki jest fanem Coldplay od kilku lat, a do wspólnego 
występu ze swoimi idolami przygotowywał się od października, kiedy 
ogłoszono tegoroczną trasę koncertową brytyjskiego zespołu. Już 
wtedy postanowił, że gdy przyjadą do Warszawy, zrobi wszystko, co 
w jego mocy, aby zagrać z nimi na jednej scenie. Najpierw nauczył się 
więc jednego z ulubionych utworów, a później zdecydował, jak 
przykuje uwagę wokalisty. 

– Udało mi się zagrać z Chrisem dzięki transparentowi, który 
specjalnie wcześniej przygotowałem. Było na nim napisane po 
angielsku: Czy mogę zagrać z Tobą na pianinie „Let somebody go”? 
Podczas koncertu, na początku utworu „Viva la vida”, zostałem 
zauważony i Chris poprosił obsługę o przygotowanie mi odsłuchu 
i wpuszczenie pod scenę – relacjonuje rumianin.  

Przygoda Szymona z muzyką rozpoczęła się w trzeciej klasie szkoły podstawowej, 
chodził wówczas do ogniska muzycznego, gdzie uczył się gry na keyboardzie. Tak było 
przez trzy lata, potem skupił się na innych zainteresowaniach, takich jak pływanie czy gry 
komputerowe. Muzyczna pasja powróciła dopiero w 2019 roku, kiedy to namówił 
rodziców do zakupu pianina. Od tej pory nastolatek doskonali swój warsztat 
samodzielne. 

– To wydarzenie bez dwóch zdań jest jednym z najważniejszych momentów 
w moim życiu i na pewno zostanie ze mną do końca. Nie tylko spełniłem swoje marzenie, 
ale też udowodniłem sobie i innym, że przez wytrwałość, upór, a przede wszystkim wiarę 
w siebie, można osiągnąć cel, nawet jeżeli wydaje się on mało realny – podsumowuje 
swój występ Szymon. – Trudno mi teraz myśleć o przyszłości, ponieważ muszę się skupić 
na ostatnim roku liceum i maturze, ale na pewno będę chciał wiązać swój przyszły 
zawód z muzyką – podkreśla uczeń Salezjańskiego Liceum Ogólnokształcącego w Rumi. 

Rumianin zagrał
z zespołem
Coldplay 

Koncert zespołu Coldplay, który odbywał się 8 lipca w Warszawie na Stadionie Narodowym, był pełen 
niespodzianek. Jedną z nich było zaproszenie na scenę rumianina Szymona Sawickiego, który w duecie 
z wokalistą Chrisem Martinem zagrał na pianinie „Let somebody go” dla blisko 60 tysięcy widzów. Jak 
podkreśla 17-latek, był to jeden z najważniejszych momentów w jego życiu. 

Rodzina Sawickich, w środku Szymon z transparentem
źródło: archiwum prywatne rodziny

Szymon Sawicki na scenie z wokalistą zespołu Coldplay
źródło: archiwum prywatne rodziny

Co możesz zrobić, żeby 
złagodzić skutki zmian klimatu?
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Zmiana klimatu na Ziemi nie jest pustym hasłem, jest 
faktem. To jedno z największych zagrożeń, jakie czeka 
ludzkość. Zmiany klimatyczne odczuwamy wszyscy, 
a właściwe gospodarowanie wodą to jeden z elementów 

Nagraliśmy film pt. „Uwaga: zmiana klimatu! Część 1. Retencja 
wody”, w którym pokazane są liczne działania wspierające retencję 
wód. Zachęcamy do jego obejrzenia, a także do zapoznania się 
z naszymi wydawnictwami dotyczącymi ochrony wód.

Retencja wody odpowiedzią na zmianę klimatu

Retencja – naturalne zjawisko 
magazynowania wody opadowej (także śniegu 

i lodu) w gruncie, zbiornikach wodnych, 
ciekach, lodowcach i bagnach.

nadmiar. Działania w tym zakresie to nie tylko rola instytucji, ale również 
pojedynczych obywateli.

przeciwdziałania ich skutkom. Istnieje jasna hierarchia 
postępowania z wodami opadowymi – jak najwięcej tej wody 
powinniśmy zatrzymać tam, gdzie pada, a odprowadzać tylko jej 

Po pierwsze wokół nas panuje wyższa temperatura, a więc i większe parowanie. 
Skutkuje to między innymi wysychaniem zbiorników wodnych. Po drugie 
zmieniający się klimat skutkuje większą częstotliwością występowania 
intensywnych opadów deszczu. Tym samym uwypukla się różnica pomiędzy 
obszarami zielonymi (leśnymi) a obszarami zurbanizowanymi. Na terenach 
miejskich, gdy tylko spadnie deszcz, natychmiast zaczyna się odpływ – czy to do 
kanalizacji burzowej, czy po prostu odpływ powierzchniowy – a skutkiem może 
być wystąpienie powodzi. Niemniej długotrwały brak opadów, ale też opady 
gwałtowne, stanowią zagrożenie zarówno dla terenów rolnych, jak i obszarów 
zurbanizowanych.

• oszczędzaj wodę w domu i ogrodzie;
• zbieraj deszczówkę, którą możesz wykorzystać np. do podlewania kwiatów;
• minimalizuj powierzchnie nieprzepuszczalne dla wody;
• zwiększaj retencję na swojej nieruchomości – zakładaj oczka wodne, stawy 

lub ogrody deszczowe;
• inwestuj w zieleń wszędzie, gdzie to możliwe: domowe ogródki, balkony, 

zielone dachy i ściany;
• zastępuj trawniki łąkami kwietnymi;
• ogranicz częstotliwość koszenia trawników;
• zalesiaj nieużytki;
• chroń obszary naturalnej retencji, takie jak mokradła czy torfowiska;
• zakładaj pasaże pokryte roślinnością, aby stanowiły pas ochronny na 

obrzeżach działki oraz przy drogach.

Dlaczego grozi nam zarówno długotrwała susza, 
jak i szybka powódź?

W filmowym plebiscycie, który trwał od 7 do 14 lipca, wzięło udział ponad 
500 osób. Do wyboru były najnowsze filmy familijne, przygodowe, thrillery, 
komedie, dramaty, a nawet musicale. Najwięcej głosów otrzymały 
następujące tytuły: „Nieznośny ciężar wielkiego talentu” (175 głosów), „Pies” 
(115 głosów) oraz „Wojna z dziadkiem” (102 głosy). 
Dwa pierwsze tytuły zostaną wyświetlone 19 i 28 sierpnia o godzinie 20:45 na 
terenie parku Starowiejskiego (ul. Mickiewicza). Trzeci ze zwycięskich filmów 
będzie można obejrzeć 3 września o godzinie 19:45 w janowskim parku 
(ul. Filtrowa). Na miejscu, oprócz plenerowego ekranu, jak co roku czekać 
będą również leżaki oraz popcorn – wszystko bezpłatnie.
Jest to piąta edycja Kina letniego w Rumi realizowanego w takiej formule. 
Organizatorami wydarzenia są: Fundacja „Dla Was”, Urząd Miasta Rumi oraz 
Miejski Dom Kultury w Rumi. 

Repertuar Kina
Letniego w Rumi 2022:

19 sierpnia, godz. 20:45, park Starowiejski, 
film pt. Nieznośny ciężar wielkiego talentu

28 sierpnia, godz. 20:45, park Starowiejski, 
film pt. Pies

3 września, godz. 19:45, park janowski, film 
pt. Wojna z dziadkiem

W połowie sierpnia ruszy tegoroczne Kino Letnie w Rumi. Na plenerowym ekranie zagoszczą 
trzy amerykańskie komedie, których polskie premiery miały miejsce w ciągu ostatnich 
dwunastu miesięcy. O doborze repertuaru zdecydowali mieszkańcy uczestniczący 
w internetowym głosowaniu.

Rok prod. 2022 – potrzebujący zastrzyku gotówki 
hollywoodzki gwiazdor Nicolas Cage przyjmuje 
zaproszenie do posiadłości tajemniczego milionera, 
nie podejrzewając, że staje się uczestnikiem bardzo 
niebezpiecznej gry. (komedia, film przeznaczony dla 
widzów od lat 15) 

Rok prod. 2022 – komandos Briggs i jego pies Lulu 
wyruszają w podróż wzdłuż wybrzeża Pacyfiku, 
aby zdążyć na pogrzeb swojego najlepszego 
przyjaciela. (komedia, film przeznaczony dla 
widzów od lat 15) 

Rok prod. 2021 – mały Peter zmuszony jest dzielić 
pokój z dziadkiem, który wprowadził się do jego 
domu. Chłopak postanawia zrobić wszystko, aby 
pozbyć się seniora ze swojej przestrzeni. (familijny 
/ komedia, film przeznaczony dla widzów od lat 7)

Tegoroczne Kino Letnie zdominują
komedie – tak zdecydowali mieszkańcy

Szymon Sawicki jest fanem Coldplay od kilku lat, a do wspólnego 
występu ze swoimi idolami przygotowywał się od października, kiedy 
ogłoszono tegoroczną trasę koncertową brytyjskiego zespołu. Już 
wtedy postanowił, że gdy przyjadą do Warszawy, zrobi wszystko, co 
w jego mocy, aby zagrać z nimi na jednej scenie. Najpierw nauczył się 
więc jednego z ulubionych utworów, a później zdecydował, jak 
przykuje uwagę wokalisty. 

– Udało mi się zagrać z Chrisem dzięki transparentowi, który 
specjalnie wcześniej przygotowałem. Było na nim napisane po 
angielsku: Czy mogę zagrać z Tobą na pianinie „Let somebody go”? 
Podczas koncertu, na początku utworu „Viva la vida”, zostałem 
zauważony i Chris poprosił obsługę o przygotowanie mi odsłuchu 
i wpuszczenie pod scenę – relacjonuje rumianin.  

Przygoda Szymona z muzyką rozpoczęła się w trzeciej klasie szkoły podstawowej, 
chodził wówczas do ogniska muzycznego, gdzie uczył się gry na keyboardzie. Tak było 
przez trzy lata, potem skupił się na innych zainteresowaniach, takich jak pływanie czy gry 
komputerowe. Muzyczna pasja powróciła dopiero w 2019 roku, kiedy to namówił 
rodziców do zakupu pianina. Od tej pory nastolatek doskonali swój warsztat 
samodzielne. 

– To wydarzenie bez dwóch zdań jest jednym z najważniejszych momentów 
w moim życiu i na pewno zostanie ze mną do końca. Nie tylko spełniłem swoje marzenie, 
ale też udowodniłem sobie i innym, że przez wytrwałość, upór, a przede wszystkim wiarę 
w siebie, można osiągnąć cel, nawet jeżeli wydaje się on mało realny – podsumowuje 
swój występ Szymon. – Trudno mi teraz myśleć o przyszłości, ponieważ muszę się skupić 
na ostatnim roku liceum i maturze, ale na pewno będę chciał wiązać swój przyszły 
zawód z muzyką – podkreśla uczeń Salezjańskiego Liceum Ogólnokształcącego w Rumi. 

Rumianin zagrał
z zespołem
Coldplay 

Koncert zespołu Coldplay, który odbywał się 8 lipca w Warszawie na Stadionie Narodowym, był pełen 
niespodzianek. Jedną z nich było zaproszenie na scenę rumianina Szymona Sawickiego, który w duecie 
z wokalistą Chrisem Martinem zagrał na pianinie „Let somebody go” dla blisko 60 tysięcy widzów. Jak 
podkreśla 17-latek, był to jeden z najważniejszych momentów w jego życiu. 

Rodzina Sawickich, w środku Szymon z transparentem
źródło: archiwum prywatne rodziny

Szymon Sawicki na scenie z wokalistą zespołu Coldplay
źródło: archiwum prywatne rodziny
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Rodzice pani Aleksandry poznali się w Często-
chowie. Mama była repatriantką ze wschodu, 
przez jakiś czas mieszkała w Kijowie. Rodzina ojca 
mieszkała w Częstochowie, choć pochodzili 
z południa Polski. 
– Urodziłam się w Warszawie, ale rodzina ojca 
kilka pokoleń wstecz zeszła z gór. Mój nos o tym 
świadczy, z takim garbem. Babcia łapała mnie 
zawsze za ten nos i krzyczała „Ty, góralka!”. 
Odpowiadałam wtedy, że urodziłam się w stolicy 
– opowiada z uśmiechem pani Aleksandra.  
Wydarzeniem, które w dużej mierze ukształ-
towało życie młodej „góralki”, było uczestnictwo 
w Powstaniu Warszawskim. Jeszcze przed jego 
wybuchem Niemcy doprowadzili do śmierci jej 
ojca. 
– Mój tata podczas okupacji pracował w aptece, 
u swojego kolegi. W ten sposób się ukrywał. 
Mieszkał w suterenie, w której przechowywano leki. 
Miał tam swoje biurko i łóżko. Ktoś doniósł 
Niemcom, że w nocy w piwnicy pali się światło. 
W końcu go odnaleziono. Ojciec miał ukrytą 
w ustach ampułkę z trucizną. Mówił, że jak Niemcy 
go dostaną, na pewno nie przeżyje. Kiedy schodzili 
do jego kryjówki, ukląkł przy swoim biurku, oparł 
ręce o blat, przegryzł ampułkę i w ten sposób umarł 
– opowiada stulatka. – Mój ojciec był bardzo 
wierzącym człowiekiem. To on prowadził nas do 
kościoła – dodaje. 
W chwili, kiedy wybuchło Powstanie Warszaw-
skie, pani Aleksandra miała zaledwie 22 lata. 
– Byłam młoda, pełna energii, nie przejmowałam 
się. Podczas Powstania wszystko się działo 
w piwnicach. Chowano się tam przed bombardo-
waniami. Piwnice nie były wcale bezpieczne. Jak 
bomba uderzyła w budynek, potrafiło taką piwnicę 
zasypać i zadusić ludzi. Ja byłam wszędzie. 
Nosiłam wodę, pomagałam gasić pożary. To był 
bardzo ciężki czas – opowiada. – Dzisiaj myślę 
sobie, że być może za bardzo nas narażano, ale 
z drugiej strony mogę błądzić. Wysłano mnie 
z zaproszeniem na kawę, ale równie dobrze mogły 

to być jakieś hasła, w których się nie orientowałam.
Po zakończeniu zrywu pani Aleksandrze oraz jej 
starszej koleżance udało się przekraść przez 
otoczoną Warszawę i opuścić stolicę. 
– Przeszłam linię obrony, okopy. Idąc, słyszałam 
niemieckie rozmowy. Minęłam pole minowe. 
Szłam z dziesięć lat starszą łączniczką. Przesz-
łyśmy i pole minowe, i zasieki. W końcu doszłyśmy 
do rosyjskiej strony. W spódnicy cały czas miałam 
pocztę, ale jakoś szczęśliwie nikt tego nie 
zauważył. Potem [Rosjanie] przetrzymywali nas 
trzy miesiące. Wypuszczono nas dopiero przed 
wznowieniem walk na froncie. Wzięto mnie za 
handlarkę, pełno ich było w okolicy – mówi. 
Rzeczywistość po zakończeniu działań wojennych 
była daleka od tej sprzed 1939 roku. Warszawa 
była morzem ruin. 
– Jak wróciłam do Warszawy [po wojnie], to 
poszłam zobaczyć, czy mój dom jeszcze stoi. 
I stał. Poturbowany i z dziurami. W moim 
mieszkaniu siedziała para obcych ludzi, która 
pokochała się w obozie. Oboje nic nie mieli. 
Zostawiłam im to mieszkanie, bo sama miałam 
już gdzie mieszkać. Dostałyśmy z koleżanką, tą 
samą, z którą uciekałyśmy, przydział na niewielkie 
lokum – wspomina seniorka.
Trudno otwarcie spytać świadka tamtych dni, jak 
ocenia wybuch Powstania Warszawskiego, 
jednak pani Aleksandra sama podsumowała 
swoją opowieść.
– To było niesamowite. To był zryw, do którego 
człowiek podchodził całym sercem. Młodzi ludzie 
nie zwracali uwagi na to, co może ich spotkać. 
Każdy rozkaz był wykonany jak najbardziej 
starannie. Trudno o tym opowiadać, ale to było 
przepiękne przeżycie. Człowiek się przeciwstawił. 
Wiem, że znalazłam się tam, gdzie powinnam 
być – puentuje uczestniczka Powstania.
Rozmawiał Dariusz Rybacki, dyrektor Miejskiej 
Biblioteki Publicznej w Rumi oraz społeczny 
pełnomocnik burmistrza do spraw historii miasta.

Aleksandra Sychowska: 

„To był zryw, do którego

człowiek podchodził

całym sercem”

Z wizytą na mieście

Nasza krótka (ale bogata w atrakcje!) wyprawa rozpoczyna się pod pomnikiem 
1przyrody – około 300-letnim dębem szypułkowym  stojącym w pobliżu 

przystanku autobusowego „Starowiejska – Poczta 02”. W cieniu tego drzewa 
skrywają się nie tylko pasażerowie ZKM-u, ale i nasza pierwsza stacja: 

2Credenc'e w Sadzie . Jeśli lubicie muzykę na żywo w otoczeniu śpiewu ptaków 
i szumu rzeki, to zapewne niejeden sobotni wieczór mogliście spędzić w tym 
piwnym ogródku. Aktualnie są tu prowadzone roboty budowlane, a w ciągu 
najbliższych kilkunastu miesięcy zostanie tu przeniesiony główny punkt 
Credenc'u.  
Opuszczamy to romantyczne miejsce i kierujemy się w stronę parku 
Starowiejskiego. Idąc ulicą Starowiejską, możemy zatrzymać się z dziećmi na 

3placu zabaw, a nawet nakarmić kaczki , korzystając z automatu wydającego 
ziarno. Trzeba jednak mieć przy sobie trochę drobnych. 
Dalej możemy się skierować na młyńskie koło, gdzie oprócz interesującej 
architektury i pięknych okoliczności przyrody czeka na gości restauracja Modry 

4Młyn . W karcie znajdziemy między innymi dania kuchni kaszubskiej, 
sezonowe potrawy, jak i pięknie prezentujące się desery. Ceny są umiarkowane. 
Jeśli nie jest to pora na obiad, przejdźmy do kolejnego przystanku, tym razem 
już przy samym ciągu pieszo-rowerowym. Jest to mobilny punkt Cafe 

5Kwadrat , czyli znanej mieszkańcom kawiarni, której siedziba mieści się przy 
ulicy Filtrowej. Kawa, gofry, lody – to ich propozycja na spędzenie upalnych dni. 
Co najważniejsze, to właśnie tutaj nareszcie zjecie w Rumi lody świderki. 

WSKAZÓWKI:
–  Trasę, dzięki ścieżce rowerowej, można pokonać również 
dwukołowcem,

– We wszystkich powyższych miejscach zapłacicie kartą, ale warto 
mieć przy sobie drobne, choćby na automaty z karmą dla ptaków.

Nie macie ochoty na słodkości? Za długa kolejka? Nic straconego, skierujmy się 
do siedziby Miejskiego Domu Kultury. Nieopodal, pod samą bramą, znajduje 

6się mobilna kawiarnia Stacji Muzyka . Tutaj, oprócz wypicia mrożonej kawy, 
możemy wziąć udział w zajęciach jogi lub odbyć kurs muzykowania. 
Mam nadzieję, że nie jesteście zmęczeni tymi atrakcjami, bo na koniec chcę 
Wam pokazać jeszcze jedno miejsce. Zejdźmy ścieżką w kierunku MOSiR-u, 

7a naszym oczom ukaże się Chill Garden . To miejsce zachęca nie tylko zimnymi 
napojami, ale również mini golfem i niezwykłym wystrojem. Ciekawie 
zaaranżowana przestrzeń w pobliżu Zagórskiej Strugi sprawia, że naprawdę 
możemy się zrelaksować, a nawet „wychillować”.
Podsumowując, zachęcam do rodzinnych spacerów po parku Starowiejskim 
– z lodem w jednej ręce i lemoniadą bądź mrożoną kawą w drugiej!
 

W tym roku park Starowiejski obfituje nie tylko w piękne kwiaty i ciekawe wydarzenia, 
ale również w strefy oferujące relaks, zimne lody i napoje. Jeśli jeszcze tam nie byliście, 
zapraszam na wycieczkę wzdłuż Zagórskiej Strugi. 

– wyjątkowe miejsca, które każdy mieszkaniec Rumi powinien znać
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Aleksandra Sychowska z otrzymanym Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski

Budynek Prudential trafiony niemieckim pociskiem,
koloryzacja Mikołaj Kaczmarek, źródło: ipn.gov.pl

Tablica historyczna zlokalizowana
przy pomniku Armii Krajowej w Rumi 

Zniszczone podczas Powstania
Warszawskiego budynki, źródło: ipn.gov.pl

Aleksandra Kozina – autorka rubryki, społeczniczka. 
Lokalnie odwiedza mniej lub bardziej znane miejsca 
i rozmawia z ciekawymi ludźmi

Wycieczka wzdłuż Zagórskiej Strugi

3

Pani Aleksandra Sychowska to mieszkanka Rumi i jedna 
z ostatnich uczestniczek Powstania Warszawskiego. Urodziła się 
20 lutego 1922 roku w Warszawie. W czasie walk pełniła funkcję 
łączniczki na terenie Śródmieścia. Nosiła pseudonim „Oleńka”. 
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Rodzice pani Aleksandry poznali się w Często-
chowie. Mama była repatriantką ze wschodu, 
przez jakiś czas mieszkała w Kijowie. Rodzina ojca 
mieszkała w Częstochowie, choć pochodzili 
z południa Polski. 
– Urodziłam się w Warszawie, ale rodzina ojca 
kilka pokoleń wstecz zeszła z gór. Mój nos o tym 
świadczy, z takim garbem. Babcia łapała mnie 
zawsze za ten nos i krzyczała „Ty, góralka!”. 
Odpowiadałam wtedy, że urodziłam się w stolicy 
– opowiada z uśmiechem pani Aleksandra.  
Wydarzeniem, które w dużej mierze ukształ-
towało życie młodej „góralki”, było uczestnictwo 
w Powstaniu Warszawskim. Jeszcze przed jego 
wybuchem Niemcy doprowadzili do śmierci jej 
ojca. 
– Mój tata podczas okupacji pracował w aptece, 
u swojego kolegi. W ten sposób się ukrywał. 
Mieszkał w suterenie, w której przechowywano leki. 
Miał tam swoje biurko i łóżko. Ktoś doniósł 
Niemcom, że w nocy w piwnicy pali się światło. 
W końcu go odnaleziono. Ojciec miał ukrytą 
w ustach ampułkę z trucizną. Mówił, że jak Niemcy 
go dostaną, na pewno nie przeżyje. Kiedy schodzili 
do jego kryjówki, ukląkł przy swoim biurku, oparł 
ręce o blat, przegryzł ampułkę i w ten sposób umarł 
– opowiada stulatka. – Mój ojciec był bardzo 
wierzącym człowiekiem. To on prowadził nas do 
kościoła – dodaje. 
W chwili, kiedy wybuchło Powstanie Warszaw-
skie, pani Aleksandra miała zaledwie 22 lata. 
– Byłam młoda, pełna energii, nie przejmowałam 
się. Podczas Powstania wszystko się działo 
w piwnicach. Chowano się tam przed bombardo-
waniami. Piwnice nie były wcale bezpieczne. Jak 
bomba uderzyła w budynek, potrafiło taką piwnicę 
zasypać i zadusić ludzi. Ja byłam wszędzie. 
Nosiłam wodę, pomagałam gasić pożary. To był 
bardzo ciężki czas – opowiada. – Dzisiaj myślę 
sobie, że być może za bardzo nas narażano, ale 
z drugiej strony mogę błądzić. Wysłano mnie 
z zaproszeniem na kawę, ale równie dobrze mogły 

to być jakieś hasła, w których się nie orientowałam.
Po zakończeniu zrywu pani Aleksandrze oraz jej 
starszej koleżance udało się przekraść przez 
otoczoną Warszawę i opuścić stolicę. 
– Przeszłam linię obrony, okopy. Idąc, słyszałam 
niemieckie rozmowy. Minęłam pole minowe. 
Szłam z dziesięć lat starszą łączniczką. Przesz-
łyśmy i pole minowe, i zasieki. W końcu doszłyśmy 
do rosyjskiej strony. W spódnicy cały czas miałam 
pocztę, ale jakoś szczęśliwie nikt tego nie 
zauważył. Potem [Rosjanie] przetrzymywali nas 
trzy miesiące. Wypuszczono nas dopiero przed 
wznowieniem walk na froncie. Wzięto mnie za 
handlarkę, pełno ich było w okolicy – mówi. 
Rzeczywistość po zakończeniu działań wojennych 
była daleka od tej sprzed 1939 roku. Warszawa 
była morzem ruin. 
– Jak wróciłam do Warszawy [po wojnie], to 
poszłam zobaczyć, czy mój dom jeszcze stoi. 
I stał. Poturbowany i z dziurami. W moim 
mieszkaniu siedziała para obcych ludzi, która 
pokochała się w obozie. Oboje nic nie mieli. 
Zostawiłam im to mieszkanie, bo sama miałam 
już gdzie mieszkać. Dostałyśmy z koleżanką, tą 
samą, z którą uciekałyśmy, przydział na niewielkie 
lokum – wspomina seniorka.
Trudno otwarcie spytać świadka tamtych dni, jak 
ocenia wybuch Powstania Warszawskiego, 
jednak pani Aleksandra sama podsumowała 
swoją opowieść.
– To było niesamowite. To był zryw, do którego 
człowiek podchodził całym sercem. Młodzi ludzie 
nie zwracali uwagi na to, co może ich spotkać. 
Każdy rozkaz był wykonany jak najbardziej 
starannie. Trudno o tym opowiadać, ale to było 
przepiękne przeżycie. Człowiek się przeciwstawił. 
Wiem, że znalazłam się tam, gdzie powinnam 
być – puentuje uczestniczka Powstania.
Rozmawiał Dariusz Rybacki, dyrektor Miejskiej 
Biblioteki Publicznej w Rumi oraz społeczny 
pełnomocnik burmistrza do spraw historii miasta.

Aleksandra Sychowska: 

„To był zryw, do którego

człowiek podchodził

całym sercem”

Z wizytą na mieście

Nasza krótka (ale bogata w atrakcje!) wyprawa rozpoczyna się pod pomnikiem 
1przyrody – około 300-letnim dębem szypułkowym  stojącym w pobliżu 

przystanku autobusowego „Starowiejska – Poczta 02”. W cieniu tego drzewa 
skrywają się nie tylko pasażerowie ZKM-u, ale i nasza pierwsza stacja: 

2Credenc'e w Sadzie . Jeśli lubicie muzykę na żywo w otoczeniu śpiewu ptaków 
i szumu rzeki, to zapewne niejeden sobotni wieczór mogliście spędzić w tym 
piwnym ogródku. Aktualnie są tu prowadzone roboty budowlane, a w ciągu 
najbliższych kilkunastu miesięcy zostanie tu przeniesiony główny punkt 
Credenc'u.  
Opuszczamy to romantyczne miejsce i kierujemy się w stronę parku 
Starowiejskiego. Idąc ulicą Starowiejską, możemy zatrzymać się z dziećmi na 

3placu zabaw, a nawet nakarmić kaczki , korzystając z automatu wydającego 
ziarno. Trzeba jednak mieć przy sobie trochę drobnych. 
Dalej możemy się skierować na młyńskie koło, gdzie oprócz interesującej 
architektury i pięknych okoliczności przyrody czeka na gości restauracja Modry 

4Młyn . W karcie znajdziemy między innymi dania kuchni kaszubskiej, 
sezonowe potrawy, jak i pięknie prezentujące się desery. Ceny są umiarkowane. 
Jeśli nie jest to pora na obiad, przejdźmy do kolejnego przystanku, tym razem 
już przy samym ciągu pieszo-rowerowym. Jest to mobilny punkt Cafe 

5Kwadrat , czyli znanej mieszkańcom kawiarni, której siedziba mieści się przy 
ulicy Filtrowej. Kawa, gofry, lody – to ich propozycja na spędzenie upalnych dni. 
Co najważniejsze, to właśnie tutaj nareszcie zjecie w Rumi lody świderki. 

WSKAZÓWKI:
–  Trasę, dzięki ścieżce rowerowej, można pokonać również 
dwukołowcem,

– We wszystkich powyższych miejscach zapłacicie kartą, ale warto 
mieć przy sobie drobne, choćby na automaty z karmą dla ptaków.

Nie macie ochoty na słodkości? Za długa kolejka? Nic straconego, skierujmy się 
do siedziby Miejskiego Domu Kultury. Nieopodal, pod samą bramą, znajduje 

6się mobilna kawiarnia Stacji Muzyka . Tutaj, oprócz wypicia mrożonej kawy, 
możemy wziąć udział w zajęciach jogi lub odbyć kurs muzykowania. 
Mam nadzieję, że nie jesteście zmęczeni tymi atrakcjami, bo na koniec chcę 
Wam pokazać jeszcze jedno miejsce. Zejdźmy ścieżką w kierunku MOSiR-u, 

7a naszym oczom ukaże się Chill Garden . To miejsce zachęca nie tylko zimnymi 
napojami, ale również mini golfem i niezwykłym wystrojem. Ciekawie 
zaaranżowana przestrzeń w pobliżu Zagórskiej Strugi sprawia, że naprawdę 
możemy się zrelaksować, a nawet „wychillować”.
Podsumowując, zachęcam do rodzinnych spacerów po parku Starowiejskim 
– z lodem w jednej ręce i lemoniadą bądź mrożoną kawą w drugiej!
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Wystawa ilustracji Štěpána Zavřela. Filia nr 1 Miejskiej 

Biblioteki Publicznej, ul. Pomorska 11

Animal – wystawa prac Marceliny Cedrzyńskiej. Stacja Kultura, 

biblioteka główna, ul. Starowiejska 2 

 

. godz. 18:00 PSIEniedziałki – spacery socjalizacyjne

Prowadzenie: Karolina Orzeszke. Miejski Dom Kultury, 

ul. Mickiewicza 19

godz. 17:00 . Letnie Muzyczne wtorki z Misiem Muzysiem

animacje dla dzieci w wieku 3-7 lat. Mobilna kawiarnia Stacji 

Muzyka, ul. Mickiewicza 19

godz. 19:00 . Sanktuarium Letnie Koncerty Organowe

NMPWW, ul. NMP Wspomożenia Wiernych 1

godz. 17:00 . Spotkanie dla Warsztaty z podstaw makramy

dzieci powyżej 8. roku życia i dorosłych. Zapisy telefoniczne: 

691 813 334. Miejski Dom Kultury, ul. Mickiewicza 19

godz. 11:00  Piknik rodzinny w parku Starowiejskim.

Biesiadowanie na kocykach przy mobilnej kawiarni Stacji 

Muzyka. Miejski Dom Kultury, ul. Mickiewicza 19

godz. 10:00 . Miejski Wycieczki rowerowe z grupą „Szprychy”

Dom Kultury, ul. Mickiewicza 19

godz. 20:45 . Wyświetlone zostaną filmy Kino Letnie

pt. „Nieznośny ciężar wielkiego talentu” i „Pies”. Scena letnia 

Miejskiego Domu Kultury, ul. Mickiewicza 19

godz. 17:00 Obchody 78. rocznicy wybuchu Powstania 

Warszawskiego. Uroczystość zwieńczona wspólnym składaniem 

kwiatów pod pomnikiem Armii Krajowej.  

godz. 9:00-13:00 W średniowiecznym skryptorium 

– warsztaty kaligrafii dla dorosłych (grupa I). Obowiązują 

zapisy mailowe: zapisy@bibliotekarumia.pl. Stacja Kultura, 

ul. Starowiejska 2. Warsztaty w ramach projektu „Historia ukryta 

w ruinach – cysterskie dziedzictwo Rumi, Pomorza i Polski”

godz. 14:00-18:00 W średniowiecznym skryptorium 

– warsztaty kaligrafii dla dorosłych (grupa II). Obowiązują 

zapisy mailowe: zapisy@bibliotekarumia.pl. Stacja Kultura, 

ul. Starowiejska 2. Warsztaty w ramach projektu „Historia ukryta 

w ruinach – cysterskie dziedzictwo Rumi, Pomorza i Polski”

godz. 16:00 . Park Środa w parku z Biblioteką Janowo

janowski, ul. Filtrowa 

godz. 19:00 Koncert relaksacyjny – misy i gongi tybetańskie 

w wykonaniu Lucyny Bierut-Mazurek. Rezerwacja telefoniczna: 

722 303 520. Miejski Dom Kultury, ul. Mickiewicza 19

godz. 18:00 Wernisaż wystawy poplenerowej pt. „Plaża 

w Rumi”. Koncert zespołu MUZAika. Miejski Dom Kultury, 

ul. Mickiewicza 19

godz.10:00-17:00 Grand Prix Wybrzeża i Rumi Amatorów 

w Tenisie Ziemnym. Korty TKKF „Orzeł”, ul. Mickiewicza 43

godz.16:00-17:45 Mecz piłki nożnej: V Liga, MKS Orkan 

Rumia – Orzeł Trąbki Wielkie. Stadion miejski, ul. Mickiewicza 43

godz.10:00-15:00 Grand Prix Wybrzeża i Rumi Amatorów 

w Tenisie Ziemnym. Korty TKKF „Orzeł”, ul. Mickiewicza 43

godz. 15:00 . Gwiazda wieczoruXXVIII Jarmark Kaszubski

– Kapela Czerniakowska. Scena letnia Miejskiego Domu Kultury, 

ul. Mickiewicza 19

godz. 16:00 . Park Środa w parku z Biblioteką Janowo

janowski, ul. Filtrowa

godz. 15:00 . Miejski Camping w noc spadających gwiazd

Rodzinne biwakowanie z atrakcjami i animacjami (należy zabrać 

swój sprzęt, namiot, śpiwór itp.). Scena letnia Miejskiego Domu 

Kultury, ul. Mickiewicza 19

godz. 13:00-17:00 . Hala Miejskiego Puchar Bałtyku w Baśce

Ośrodka Sportu i Rekreacji, ul. Mickiewicza 49

 

godz. 15:00-20:00 Festyn z okazji dnia patrona Rumi św. Jana 

Bosko. Boisko wielofunkcyjne, ul. Bukowa

godz. 16:00 . Park Środa w parku z Biblioteką Janowo

janowski, ul. Filtrowa 

godz. 19:00-20:45 Mecz piłki nożnej: V Liga MKS Orkan 

Rumia – Gryf II Wejherowo. Stadion miejski, ul. Mickiewicza 43

godz. 18:00 . Rodzinny relaks przy Letni House i Zimne Lody

muzyce. Do dyspozycji: leżaki, food trucki, strefa gier 

planszowych i plenerowych. Wystąpią DJ Lone i Bari Sax Live. 

Miejski Dom Kultury, ul. Mickiewicza 19

godz. 15:00-18:00 XXVII Puchar Bałtyku w Biegu na 

Orientację. Polana leśna nad jeziorem Okuniewo, Kamień, 

ul. Chylońska

 

godz. 10:00-14:00 XXVII Puchar Bałtyku w Biegu na 

Orientację. Polana leśna nad jeziorem Okuniewo, Kamień, 

ul. Chylońska 

godz. 16:00-17:45 Mecz piłki nożnej: V Liga, MKS Orkan 

Rumia – Gedania II Gdańsk. Stadion miejski, ul. Mickiewicza 43

godz. 11:00 . Park Środa w parku z Biblioteką Janowo

janowski, ul. Filtrowa

godz.  9:00-19:15 Turniej Warhammer 40,000 pt. „3City 

Heresy 2022”. Hala Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji, 

ul. Mickiewicza 49

godz. 18:00 . Wejście do lasu od Leśna Potańcówka

ul. Strzeleckiej  

godz.  9:00-15:45 Turniej Warhammer 40,000 pt. „3City 

Heresy 2022”. Hala Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji, 

ul. Mickiewicza 49

1.08-31.08 

3.08. (środa)

27.08 (sobota)

4.08 (czwartek)

4, 18.08

(czwartki)

2.08 (wtorek)

7.08 (niedziela)

10.08 (środa)

28.08 (niedziela)

1.08-31.08

1, 8, 22, 29.08

(poniedziałki)

2, 9, 16, 23.08

(wtorki) 

6, 13.08 (soboty)

6, 20.08 (soboty)

19, 28.08 (piątek)

6.08 (sobota)

12.08 (piątek)

14.08 (niedziela)

15.08 (poniedziałek)

17.08. (środa)

18.08 (czwartek)

19.08 (piątek)

20.08 (sobota)

24.08 (środa)

SPORTOWA STRONA MIASTA

Coś dla ciała, coś dla ducha

Wszystko to zapewne za sprawą patrona naszego 
miasta – św. Jana Bosko, któremu dedykowane są aż 
dwa festyny. Ten gorliwy i charyzmatyczny kapłan, 
twórca Rodziny Salezjańskiej, niestrudzony wycho-
wawca dzieci i młodzieży oraz propagator sportu 
patronuje Rumi od 27 stycznia 2019 r. Jego imię nosi 
także wielofunkcyjne boisko SALOS przy ul. Bukowej.

– We wrześniu mija 25 lat, odkąd rozpoczęłam 
działalność społeczną w SL SALOS Rumia – wspomina 
Jolanta Król, dyrektor MOSiR-u. – To wspaniała 
lokalna inicjatywa, dzięki której rozwija się miejski sport 
i wychowanie młodzieży w duchu fair play – dodaje.

– Kultywujemy tradycję sierpniowego festynu. 
W programie zawsze są turnieje sportowe, mecze, gry 
edukacyjne oraz konkursy. Jan Bosko powtarzał: „Boisko 
martwe – diabeł żywy, boisko żywe – diabeł martwy”. 
To właśnie jest salezjańskie przesłanie. Staramy się, żeby 
nasz festyn był organizowany w wymiarze sportowym, 
rodzinnym, duchowym i kulturalnym – podkreśla 
Jolanta Król.

Duchowe akcenty 
Ponadto od 2015 r. MOSiR Rumia we współpracy ze  
Stowarzyszeniem na rzecz Ewangelizacji i Krzewienia 
Kultury Chrześcijańskiej „Bogu Chwała” organizuje 
koncerty uwielbienia. Obecnie te wydarzenia 
muzyczne odbywają się na boisku wielofunkcyjnym 
przy ul. Bukowej pod hasłem „Bogu Chwała!”, w Boże 
Ciało. Głównym punktem programu zawsze jest 
występ połączonych chórów kościelnych z Rumi, Redy 
i okolic. 

Imprezy sportowe to pierwsze skojarzenie z działalnością rumskiego MOSiR-u, jednak 
specjalnością ośrodka są także wydarzenia o charakterze kulturalnym, a nawet… duchowym. 
Szczególnie lato sprzyja organizacji tego typu eventów. 

Lokalna inicjatywa
Pierwszy festyn Jana Bosko odbywa się w drugiej 
połowie czerwca, a jego głównym organizatorem jest 
Stowarzyszenie Lokalne SALOS Rumia. Rok temu 
wydarzenie zbiegło się z jubileuszem stulecia 
konsekracji Kościoła pw. Podwyższenia Krzyża 
Świętego w Rumi. W tym roku podwójną okazją do 
świętowania było 30-lecie istnienia SL SALOS RP.

Sierpniowa tradycja
Drugi festyn poświęcony patronowi miasta od 2016 
roku odbywa się 15 sierpnia – w przeddzień rocznicy 
urodzin Jana Bosko. W tym roku MOSiR również 
zadbał o atrakcje dla mieszkańców – gwiazdą wieczoru 
będzie Majka Jeżowska! Słynna artystka ma w swoim 
repertuarze między innymi taki hit, jak „Wszystkie 
dzieci nasze są”. Przedtem koncert da Bartosz „Bartas” 
Szymoniak, a reprezentacja Rumi zagra mecz piłki 
nożnej z drużyną Reszta Świata.

Natomiast pod koniec sierpnia rumską młodzież czeka 
jeszcze jedna niespodzianka. We współpracy z parafią 
pw. Podwyższenia Krzyża Świętego na antresoli hali 
MOSiR-u zostanie zorganizowany II Młodzieżowy Bal 
Bezalkoholowy. To przesłanie dla uczniów na 
zakończenie wakacji oraz na początek roku szkolnego 
– zdrowa alternatywa spędzania wolnego czasu bez 
alkoholu i używek psychoaktywnych.

3, 10, 17, 24.08

(środy)

1.08

(poniedziałek)
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Prowadzenie: Karolina Orzeszke. Miejski Dom Kultury, 

ul. Mickiewicza 19

godz. 17:00 . Letnie Muzyczne wtorki z Misiem Muzysiem

animacje dla dzieci w wieku 3-7 lat. Mobilna kawiarnia Stacji 

Muzyka, ul. Mickiewicza 19

godz. 19:00 . Sanktuarium Letnie Koncerty Organowe

NMPWW, ul. NMP Wspomożenia Wiernych 1

godz. 17:00 . Spotkanie dla Warsztaty z podstaw makramy

dzieci powyżej 8. roku życia i dorosłych. Zapisy telefoniczne: 

691 813 334. Miejski Dom Kultury, ul. Mickiewicza 19

godz. 11:00  Piknik rodzinny w parku Starowiejskim.

Biesiadowanie na kocykach przy mobilnej kawiarni Stacji 

Muzyka. Miejski Dom Kultury, ul. Mickiewicza 19

godz. 10:00 . Miejski Wycieczki rowerowe z grupą „Szprychy”

Dom Kultury, ul. Mickiewicza 19

godz. 20:45 . Wyświetlone zostaną filmy Kino Letnie

pt. „Nieznośny ciężar wielkiego talentu” i „Pies”. Scena letnia 

Miejskiego Domu Kultury, ul. Mickiewicza 19

godz. 17:00 Obchody 78. rocznicy wybuchu Powstania 

Warszawskiego. Uroczystość zwieńczona wspólnym składaniem 

kwiatów pod pomnikiem Armii Krajowej.  

godz. 9:00-13:00 W średniowiecznym skryptorium 

– warsztaty kaligrafii dla dorosłych (grupa I). Obowiązują 

zapisy mailowe: zapisy@bibliotekarumia.pl. Stacja Kultura, 

ul. Starowiejska 2. Warsztaty w ramach projektu „Historia ukryta 

w ruinach – cysterskie dziedzictwo Rumi, Pomorza i Polski”

godz. 14:00-18:00 W średniowiecznym skryptorium 

– warsztaty kaligrafii dla dorosłych (grupa II). Obowiązują 

zapisy mailowe: zapisy@bibliotekarumia.pl. Stacja Kultura, 

ul. Starowiejska 2. Warsztaty w ramach projektu „Historia ukryta 

w ruinach – cysterskie dziedzictwo Rumi, Pomorza i Polski”

godz. 16:00 . Park Środa w parku z Biblioteką Janowo

janowski, ul. Filtrowa 

godz. 19:00 Koncert relaksacyjny – misy i gongi tybetańskie 

w wykonaniu Lucyny Bierut-Mazurek. Rezerwacja telefoniczna: 

722 303 520. Miejski Dom Kultury, ul. Mickiewicza 19

godz. 18:00 Wernisaż wystawy poplenerowej pt. „Plaża 

w Rumi”. Koncert zespołu MUZAika. Miejski Dom Kultury, 

ul. Mickiewicza 19

godz.10:00-17:00 Grand Prix Wybrzeża i Rumi Amatorów 

w Tenisie Ziemnym. Korty TKKF „Orzeł”, ul. Mickiewicza 43

godz.16:00-17:45 Mecz piłki nożnej: V Liga, MKS Orkan 

Rumia – Orzeł Trąbki Wielkie. Stadion miejski, ul. Mickiewicza 43

godz.10:00-15:00 Grand Prix Wybrzeża i Rumi Amatorów 

w Tenisie Ziemnym. Korty TKKF „Orzeł”, ul. Mickiewicza 43

godz. 15:00 . Gwiazda wieczoruXXVIII Jarmark Kaszubski

– Kapela Czerniakowska. Scena letnia Miejskiego Domu Kultury, 

ul. Mickiewicza 19

godz. 16:00 . Park Środa w parku z Biblioteką Janowo

janowski, ul. Filtrowa

godz. 15:00 . Miejski Camping w noc spadających gwiazd

Rodzinne biwakowanie z atrakcjami i animacjami (należy zabrać 

swój sprzęt, namiot, śpiwór itp.). Scena letnia Miejskiego Domu 

Kultury, ul. Mickiewicza 19

godz. 13:00-17:00 . Hala Miejskiego Puchar Bałtyku w Baśce

Ośrodka Sportu i Rekreacji, ul. Mickiewicza 49

 

godz. 15:00-20:00 Festyn z okazji dnia patrona Rumi św. Jana 

Bosko. Boisko wielofunkcyjne, ul. Bukowa

godz. 16:00 . Park Środa w parku z Biblioteką Janowo

janowski, ul. Filtrowa 

godz. 19:00-20:45 Mecz piłki nożnej: V Liga MKS Orkan 

Rumia – Gryf II Wejherowo. Stadion miejski, ul. Mickiewicza 43

godz. 18:00 . Rodzinny relaks przy Letni House i Zimne Lody

muzyce. Do dyspozycji: leżaki, food trucki, strefa gier 

planszowych i plenerowych. Wystąpią DJ Lone i Bari Sax Live. 

Miejski Dom Kultury, ul. Mickiewicza 19

godz. 15:00-18:00 XXVII Puchar Bałtyku w Biegu na 

Orientację. Polana leśna nad jeziorem Okuniewo, Kamień, 

ul. Chylońska

 

godz. 10:00-14:00 XXVII Puchar Bałtyku w Biegu na 

Orientację. Polana leśna nad jeziorem Okuniewo, Kamień, 

ul. Chylońska 

godz. 16:00-17:45 Mecz piłki nożnej: V Liga, MKS Orkan 

Rumia – Gedania II Gdańsk. Stadion miejski, ul. Mickiewicza 43

godz. 11:00 . Park Środa w parku z Biblioteką Janowo

janowski, ul. Filtrowa

godz.  9:00-19:15 Turniej Warhammer 40,000 pt. „3City 

Heresy 2022”. Hala Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji, 

ul. Mickiewicza 49

godz. 18:00 . Wejście do lasu od Leśna Potańcówka

ul. Strzeleckiej  

godz.  9:00-15:45 Turniej Warhammer 40,000 pt. „3City 

Heresy 2022”. Hala Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji, 

ul. Mickiewicza 49
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SPORTOWA STRONA MIASTA

Coś dla ciała, coś dla ducha

Wszystko to zapewne za sprawą patrona naszego 
miasta – św. Jana Bosko, któremu dedykowane są aż 
dwa festyny. Ten gorliwy i charyzmatyczny kapłan, 
twórca Rodziny Salezjańskiej, niestrudzony wycho-
wawca dzieci i młodzieży oraz propagator sportu 
patronuje Rumi od 27 stycznia 2019 r. Jego imię nosi 
także wielofunkcyjne boisko SALOS przy ul. Bukowej.

– We wrześniu mija 25 lat, odkąd rozpoczęłam 
działalność społeczną w SL SALOS Rumia – wspomina 
Jolanta Król, dyrektor MOSiR-u. – To wspaniała 
lokalna inicjatywa, dzięki której rozwija się miejski sport 
i wychowanie młodzieży w duchu fair play – dodaje.

– Kultywujemy tradycję sierpniowego festynu. 
W programie zawsze są turnieje sportowe, mecze, gry 
edukacyjne oraz konkursy. Jan Bosko powtarzał: „Boisko 
martwe – diabeł żywy, boisko żywe – diabeł martwy”. 
To właśnie jest salezjańskie przesłanie. Staramy się, żeby 
nasz festyn był organizowany w wymiarze sportowym, 
rodzinnym, duchowym i kulturalnym – podkreśla 
Jolanta Król.

Duchowe akcenty 
Ponadto od 2015 r. MOSiR Rumia we współpracy ze  
Stowarzyszeniem na rzecz Ewangelizacji i Krzewienia 
Kultury Chrześcijańskiej „Bogu Chwała” organizuje 
koncerty uwielbienia. Obecnie te wydarzenia 
muzyczne odbywają się na boisku wielofunkcyjnym 
przy ul. Bukowej pod hasłem „Bogu Chwała!”, w Boże 
Ciało. Głównym punktem programu zawsze jest 
występ połączonych chórów kościelnych z Rumi, Redy 
i okolic. 

Imprezy sportowe to pierwsze skojarzenie z działalnością rumskiego MOSiR-u, jednak 
specjalnością ośrodka są także wydarzenia o charakterze kulturalnym, a nawet… duchowym. 
Szczególnie lato sprzyja organizacji tego typu eventów. 

Lokalna inicjatywa
Pierwszy festyn Jana Bosko odbywa się w drugiej 
połowie czerwca, a jego głównym organizatorem jest 
Stowarzyszenie Lokalne SALOS Rumia. Rok temu 
wydarzenie zbiegło się z jubileuszem stulecia 
konsekracji Kościoła pw. Podwyższenia Krzyża 
Świętego w Rumi. W tym roku podwójną okazją do 
świętowania było 30-lecie istnienia SL SALOS RP.

Sierpniowa tradycja
Drugi festyn poświęcony patronowi miasta od 2016 
roku odbywa się 15 sierpnia – w przeddzień rocznicy 
urodzin Jana Bosko. W tym roku MOSiR również 
zadbał o atrakcje dla mieszkańców – gwiazdą wieczoru 
będzie Majka Jeżowska! Słynna artystka ma w swoim 
repertuarze między innymi taki hit, jak „Wszystkie 
dzieci nasze są”. Przedtem koncert da Bartosz „Bartas” 
Szymoniak, a reprezentacja Rumi zagra mecz piłki 
nożnej z drużyną Reszta Świata.

Natomiast pod koniec sierpnia rumską młodzież czeka 
jeszcze jedna niespodzianka. We współpracy z parafią 
pw. Podwyższenia Krzyża Świętego na antresoli hali 
MOSiR-u zostanie zorganizowany II Młodzieżowy Bal 
Bezalkoholowy. To przesłanie dla uczniów na 
zakończenie wakacji oraz na początek roku szkolnego 
– zdrowa alternatywa spędzania wolnego czasu bez 
alkoholu i używek psychoaktywnych.

3, 10, 17, 24.08

(środy)

1.08

(poniedziałek)
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Wojewódzkie Centrum Powiadamiania Ratunkowego

Pogotowie Ratunkowe

Straż Pożarna

Jednostka Ratowniczo-Gaśnicza nr 2 Państwowej Straży Pożarnej w Rumi

Policja

Komisariat Policji w Rumi

Straż Miejska w Rumi

Pogotowie Ciepłownicze

Pogotowie Gazowe

Pogotowie Wodno-Kanalizacyjne

Pogotowie Energetyczne

Referat Obrony Cywilnej i Zarządzania Kryzysowego UM Rumi

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej

58 671-94-73

112

112

58 671-01-98

112

47 742-99-22

112

993

992 | 58 679-96-00

994 | 58 668-73-11
991 | 801-404-404

58 679-65-89

58 671-05-56

58 671-98-25

58 771-25-07

58 671-11-23

58 727-24-40

58 727-21-72

58 771-47-40

58 679-56-86

58 727-29-50

58 670-48-48

58 301-73-44 | 601-408-183

58 672-74-23

58 572-72-00

58 727-24-01 | 58 727-24-02

58 671-72-10

NZOZ ul. Derdowskiego 24, Rumia

NZOZ ul. Katowicka 15, Rumia

NZOZ ul. Piłsudskiego 48A, Rumia

NZOZ ul. Chełmońskiego 58, Rumia

Laboratorium „Medi-Lab” S.C. ul. Starowiejska 9/1, Rumia

NZOZ ul. Miłosza 3, Rumia

Centrum Medyczne IMED ul. Katowicka 14, Rumia

NZOZ Salubre ul. Gdańska 17A, Rumia

NZOP „DOM-MED” ul. Sobieskiego 10A, Rumia

Nocna i świąteczna opieka medyczna 

(pon.-pt.: 18:00-8:00, sob.-niedz.: 24 h)

NZOZ nr 1 ul. Derdowskiego 24, Rumia

Apteka Całodobowa Apteka EKOzdrowie ul. Dębogórska 132, Rumia

Koordynator Ratowniczych Działań Med.

Powiatowa Stacja Sanit.-Epid.

Szpital Specjalistyczny Wejherowo

TELEFONY

KONTAKTOWE

Telefon zaufania (Polskie Towarzystwo Pomocy Telefonicznej) 58 301-00-00
Przedsiębiorstwo Usług Komunalnych sp. z o.o. w Rumi 58 671-03-96

Uwaga! Zmieniły się numery telefonów do komend policji w całym kraju

Aby dodzwonić się do poszczególnej jednostki, należy wybrać wyróżnik MSWiA – 47

Dyżurny Komisariatu Policji w Rumi (stanowisko kierowania całą jednostką) – 47 742-99-22

Sekretariat komendanta (informacje dotyczące prowadzonych postępowań) – 47 742-99-03 

W przypadku pilnej potrzeby wezwania interwencji należy dzwonić na numer alarmowy – 112

Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień i Przemocy w Rodzinie

Dyżury specjalistów: terapeuty, psychologa, prawnika

58 736-10-93  , ul. Młyńska 8, Rumia 

poniedziałek-piątek od godz. 7:30 do godz. 14:30

Urząd Miasta Rumi 58 679-65-00


